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/nowu na posterunku.
Siedząc przy biurku redakcyjnym „Nowego Świata" po

krótkiej wycieczce do Polski, pragnąłbym za jednym zama-

chem wyładować z siebie zebrane wrażenia, podzielić się „nimi

z Wami czytelnicy, powiedzieć Wam jak najzwięźlej i najdo-

bitniej, co widziałem, co robiłem, co czulem w Polsce, a co

najważniejsza jakie myśli i uczucie żywię obecnie, gdy znala-

złem się z powrotem w Ameryce

Tym, którzy są ciekawi dowiedzieć się jak w danej chwi-

li przedstawia się sytuacja polityczna i gospodarcza Polski,

powiem krótko, że nie świetnie. Nawet źle. Politycznie Pol-

ska jest atakowana ustawicznie z zewnątrz przez wrogów,

którzy korzystają z jej słabości wewnętrznej, gospodarczo le-

dwo państwo polskie wiąże koniec z końcem.
Kryzys przemysłowy, bezrobocie, drożyzna, bieda, a nad

tem wszystkiem góruje ciągła chwiejność rządu, opartego na

zdezorganizowanym i chaotycznym Sejmie.

O tem @zytelnicy „Nowego Świata" wiedzą. Ale o czem

dobrze nie wiedzą lub wcale, co zaś pragnę tutaj najsimiej

podkreślić, to o wysiłkach, które są czynione w Polsce przez

obywateli wybitnych i szaraczków dla wydobycia państwa z

chaosu zamieszania, niechlujstwa, niezdarności i pospolitego

lupieztwa.
Rozlane jest paskudztwo po Polsce, jak powódź święto-

fańska. | tego faktu ukrywać i usprawiedliwiać nie wolno.

Lecz jednocześnie wszędzie z gór nawozu i błota przegląda-

ją jak drogocenne diamenty, tęgie, ofiarne, mądre i pełne po-
święcenia jednostkii grupy, zapracowujące się dla swej włas-

nej i ukochanej Ojczyzny.

Tych ludzi, te grupy; na każdym kroku spotykałem w Pol-

sce' Urabiają ręce po łokcie, walczą z korupcją, brudem i

zgnilizną, jak bohaterowie.
I co najważniejsza, że wśród -warunków niesłychanie

ciężkich armja ta skromnych pracowników, buduje, rzeczywi-

ście buduje Nową Polskę.

 

padają się
polskiego

Padają rządy, zmieniają się mini i
partje i stronnictwa, ale te diamenty i perły życia

promieniują i wskazują drogi lepszej przyszłości.

Widziałem te cudowne promienie na własne oczy w Oj-
czyźnie. I dlatego gdy mam wprost odpowiedzieć na zapyta-

nie co sądzę o sytuacji w Polsce, powiem stanowczo i z naj-

głębszem przekonaniem, że z kryzysu, który imy,
wyjdziemy zwycięsko.. .

Chciałbym to moje przekonanie utwierdzić w każdym z

czytelników „Nowego Świata". Nie znaczy to, że Polska jest

zabezpieczona od katastrofy. Przeciwnie, wiszą nad nią roz-

maite nieszczęścia, Chmura może się oberwać tu lub tam, la-

da chwila... Lecz chmury wiszą nie tylko nad Polską. Są

czarne i ponure nad całą Europą. , Nasi sąsiedzi Niemcy mają

dwa i pół miljona bezrobotnych i niesłychaną drożyznę. Je-

żeli jednak mamy mocne ręce, gorące serca i trzeźwe mózgi,

to te w momencie nieberpieczefistwa potrafią obronić Oj-

czyznę. '

Gdy odjeźdzającego z Polski żegnali mnie znajomi, po-

słowie, senatorowie, przemysłowcy, działacze społeczni i woje

skowi, byli ciekawi jakie wywożę wrażenia, jakie opinie o

Polsce. Powiedziałem wówczas:
Oto pragnąłbym zostać tutaj z Wami, zakasać rękawy i

zabrać się do mozolnej, ale pięknej i twórczej pracy...

Bo ta Polska chociaż biedna i smutna, toż przecież wła-

sny warsztat pracy, rodżona Matka - Ojczyzna. Gdzieś tam

są bogacze, opływający w dostatku i kapiący od złota, lecz to

wszystko cudze. NASZĄ ZAS, SERDECZNIE NASZĄ

JEST NOWA POLSKA.

Powinniśmy o tem pamiętać zawsze tutaj na wychodź»

twie.' ' Nawet wtedy, gdy mamy słuszne pretensję i żal

do Macierzy; nie zapominajmy, że żadna najsurowsza kry-

tyka nie zwalnia od obowiązku.
W artykułach moich z podróży do kraju postaram się op-

tymistyczny mój pogląd na sytuację w Polsce uzasadnić. Nie

byłem nigdy pesymistą, o czem wiedzą dobrze czytelnicy, ale

teraz pragnąłbym by każdy Polak i Polka na wychodźtwie

taką mieli jak ja wiarę i zaufanie w żywotność i przyszłość

Polski.
Bo co Polsce tamuje bieg i podcina jej do lotu skrzydła,

to wieczny brak wiary we własne siły'i brak do siebie zaufa-

nia. Zwalczy naród tę chorobę przeklęta, a wtedy wszystkie

inne dolegliwości będą» drobnostką.
MIEJMY MY TUTAJ NA OB£ZYZNIE WIARĘ I ZA-

UFANIE DO NASZEJ POLSKI. NIE PODDAWAJMY SIĘ

ZWĄTPIENIOM I NIEBEZPIECZNEJ OBOJETNOSCL

Lewica tutaj, która tej wiary i zaufania była dotychczas

strażnikiem, musi zdwoić, potroić swe wysiłki, ażeby pobu:
 dzićuczucia mas wychodźczych do Ojczyzny, systematycz-

nie demoralizowane przez*złość wrogów i rodzimą głupotę.

Takiem. jest moje pierwsze wezwanie do rodaków po po-

wrocie z Polski: W. Bojan Błażewicz.
 

Wódz wojsk hiszpańskich w Ma-
fokku raniony

| Anglja wydała miljard dolarów
na zapomogi robotnicze
 

TEUTAN. - Połkownik, zagrani-
eznego legionu hiszpańskiego w Ma-
rokku, M. Astrnyzostał ciężko rknio--
ny podczas walki w gérach Hosmar,

LONDYN. -.Anglja w ciągu Pilat
wydała jeden miljard dolarów na za-
pomogi dia bezrobotnych. W obecnej
chwili w Anglji 80,000 bezrobotnych
pobiera: zap oFra a e   

Fabryki tkackie w Passaic: |
N. J. mają być zamknięte

Właściciele obawiają się o bezpieczeństwo łamistrajków --
Pogłoski o strajku sympatycznym tkaczy w Paterson,

N. J. i w Lawrence, Mass.
PASSAIC, 6 marca. - Sytu-acja strajkowa , w _miejscowymprzemyśle tkackimstaje się coraz

bardziej krytyczna.Strajkujący robotnicy uzyskawszy możność masowego pikieto-
wania fabryk objętych strajkiemzmusili właścicieli fabryk do zmiany dotychczasowego «postanowie

nia utrzymania fabryk w ruchuprzy pomocy łamistrajków z obawy o bezpieczeństwo Jamistraj-ków. Fabrykanci noszą się z za-miarem zamknięcia fabryk od po-niedziałku dla niedawania robo-tnikom powodów do masowegopikietowania fabryk przyczem może łatwo przyjść do krwawych zaburzen. % 
Prohibicja prawem poronionem

Kierownik prohibicji domaga się reorganizacji całej usta-
wy - Niemożliwem wprowadzenie w życie prohibicji

 

IRLANDZKI PRZEMYSŁ
GORZELNIANY W UPADKU
Wysokie podatki powodem

zamknięcia gorzelni DUBLIN, 6 marca. - Produk-cja wódki irlandzkiej .stale sięzmniejsza. Większa część dysty-4larni przestała produkować a tegorzelnie, które są w ruchu produkują zaledwie niez: z:zną częśćtych ilości alkoholu jakie! produ-kowały przedtem.Wiele przyczyn złożyło się nagrani prodękcji spirytusu i
słynnychwódek irlandzkich ale w
największej mierze prawić konfi-
skatorskie' podatki rządowe.

Liga Narodów ustali termin

zwołania konferencji

rozbrojeniowej
---

GENEWA, 6 marca. - Zgro-
madzenie Ligi Narodów po przy-
Jęciu Niemiec do Ligi ma wyzna-
czyć termin konferencji rozbroje- [
niowej, która ma zostać wyzna- !
czona na 15 maja.
W kołach Ligi wyrażają nadzie

ję, że Stany Zjednoczone wezmą
udział w konferencji rozbrojenio-
wej co zdaje się poświadczać we
zwanie do Ameryki ambasadora
Stanów Zjednoczonych 'do Londy
nu Houghtona i posta do Szwaj-
carji Hugh Gibsona, dla naradze
nia się nad sprawami planowa-
nych ograniczeń zbrojeniowych
na lądzie. -

Państwa mające wziąć udział
w konferencji rozbrojeniowej wy
rażają się przeciw przyjęciu bol-
szewickiej Rosji do udziału w kon
ferencji, która z natury rzeczy
musiałaby być nieszczerą.

Przyznał się do 2,000 kra-

dzieży :

BERLIN, 6 marca. - Zebylo-
puścić więzienie z czystem sumie
niem, przyznał się Joseph Barbe
przed sędzią, że w ciągu ostatnich
pięciu lat popełnił 2 tysiące kra-
dzieży. Sędzia skazał go lylkf) na
sześć miesięcy więzienia, co" dą-
wało dwie godziny za każde prze
stępstwo. ” '

Niemcy dali bolszewikom kre
dyt na 300 miljonów marek

BERLIN, 6 marca. - Przedsta
wiciele przemysłu niemieckiego,
przy pomocy rządu berlińskiego,
zawarli umowę na mocy której o-
trzym© "od. nich Rosja 300 miiljo-
nów marek kredytu na zakupno
niemieckich "towarów. Jest to
część ogólnego planu fitansowe-
go wniesionego niedawno przed
Reichstag przez ministra skarbu
Dra Reinholda. » +

Ucieczka wygnańca greckiego
BELGRAD. - Pułkownik Plasti-

ras; wódz pierwszej. rewolucji. gróc-
aresztowany w Serbji, ze usie

łowanie przejścię granicy serbsko-
greckiejz falszywym paszportem,

; „wieś

 

   
 

WASHINGTON, 6 marca. -
Lincoln C. Andrews, asystent se-
kretarza skarbu i kierownik pro-
hibicji zwrócił się do komisji środ
ków i sposobów „Ways & Me-
ans" by zatwierdziła nowy pro-
jekt do prawa przewidujący re-
organizację obecnej ustawy pro-
hibicyjnej, która jest niewykonal
na w praktyce.

Kierownik wydziału probibicyj
nego zdziwił członków komisji
„Ways & Means" otwartem przy
znaniem, że w obecnych warun-
kach niemożliwem jest ścisłe
wprowadzenie W życie prawa pro
hibicji dając równocześnie do po
znagia, że ustąpi ze swego stano-
wiska o ile stosunki się nie polep
szą.
 

Samobójstwo 15-letniego
chłopca
 

NEW YORK, 6 marca. -
Mario Calangelo, lat 15, uczeń
szkoły średniej, zamieszkały pn.
1222 Teller Avenue uwolniwszy
się z lekcji szkolnej powrócił do
domu i podczas nieobecności ma-
tki powiesił się na ręczniku w
kapielni, od której drzwi zam=
kngł na klucz.

Rodzina denata nie może się
domyślić co mogło być dla mło-
dego chłopca powodem targnię-
cia się na własne życie.

Warjat morduje swego
ojczyma

BROOKLYN, 6 marea. - Ed-
ward Brown wypuszczony osta-
tmio z zakładu dla obłąkanych
zamordował dzisiaj swego ojczy-
ma Jamesa MacCarthy i pora-
nił ciężko swą matkę, gdy ta
stanęła w obronie swego męża.
Przywołana przez sąsiadów poli=
cja ubezwładniła warjata i ode-
słała go do Kimgs County Hos-
pital pod obserwację. .'

Murarze dostają 2 dolary -
podwyżki

g
NEW YORK, 6 marca. Strajk

murarzy i kamieniarzy został
zakończony wczoraj przyzna-
niem mursrzom i kamieniariom
dwóch dolarówś podwyżki dzien-
nie a pomocnikom dolara dzien
nie. - Murarze i kamieniarze bę-
dą pobierać $14 a ich pomocni
cy. $9 dziennie.

Żydzi lojalni wobec rządu
; tureckiego

ANGORA, 6 marca. *- Przyby-
ła (u z Konstantynopola delega-
cja Żydów, którzy się wyrzekli
praw zagwarantowanych mniej-
szościom narodowym"przez trak-4 ztat przyjęty w Lozannie. Na po-
słuchaniu u ministra› spraw we-
wnętrznych oświadczyła ona, że
Żydzi postanowili „wprowadzić
do swoich: szkół turecki język a
„rabinatośr " odjęty› chałak-  

 

Włochy

 

SKIEGO PRZESADZONY

Gen. Wu Pei Fa i Chang Tsao
Lin pogodzili się

WASHINGTON, 6 marca. -
Według wiadomości z wiarogod-
nych źródeł otrzymanych przez
koła rządowe, los generała chrze-
ścijańskiego Feng Yu Hsianga,
który jest w posiadaniu Pekinu i
portu pekińskiego Tientsinu, jest
przesądzony. Współzawodniczą-
cy dotychczas ze sobą ge-
nerałowie Wu Pei Fu, przedsta-
wiciel niezależności gospodarczej
i politycznej Chin od wpływów
zagranicznych i gen. Chang Tsao
Lin zwolennik wpływu japoń-
skiego porozumieli się ze sobą
dla zupełnego wyeliminowania z
życia politycznego generała chrze
ścijańskiego utajonego zwolenni-
ka bolszewickiej Rosji.
Wojska generała Wu Pei Fu i

Chang Tsao Lina ciągną z dwóch
przeciwnych kierunków północy
i południa pod murystolicy Peki-
nu, gdzie się ma rozstrzygnąć
walka o władzę nad Chinami
Przednie straże mających się ze
sobą zestrzeć armij, już się zetknę
ty w pobliżu miejscowości Ma-
chao w odległości 5 mil od portu
Tientsinu,.~~ ~
 

Epidemja influenzy w górnej
części stanu New York

ALBANY, 6 marca, - W kil.
ku powiatach północnej części
stanu New York wybuchła epi-
demja influenzy, łagodnej
w swym przebiegu, ale nie
mniej przykrej. Miasteczko
Binghampton, Endicott i John-
son, N. Y. mają największy pro-
cent chorych, których liczba do-
chodzi przeszło tysiąca osób.
Liczba wypadków śmierci jest

niewielka.
Powodem wybuchu epidemji

influenzy było nieregularne
ogrzewanie mieszkań z powodu
braku węgla i niezwykle kapryś-
na pogodą, która w ostatnich
czasach zmieniała się gwaltow-
nie przechodząc z temperatury
ciepła i deszczówdo gwattowne-
go zimna połączonego z elinemi
„mrozami. *

Bakcyle zapalenia płuc
odkryte

CHICAGO, 6 marea. - Dok-
tór I. S. Folk, profesor bakte-
rjologji na uniwersytecie w
Chieago ogłasza, iż wynalazł spo-
sób pomniejszania siły zabójczej
bakterji powodującej i
płuc. *  

nawiedzone

gwaltownym huraganem
LOS CHRZEŚCIJAN- 9

Dziesiątki ludzi zabitych,ieikl poranionych

Komunikacja telegraficzna sparaliżowana w całej
* południowo-zachodniej Europie.
RZYM, 6 marca. - Cała południowo-zachodnia Euro-

pa, a szczególnie Włochy, południowa Francja i cała
Hiszp zostały ied gwałtownym |
który wyrządził olbrzymie szkody w życiu
kiem. ,

W Messynie, południowych Włoszech, zostało zabie
tych 40 osób, a 30 ciężko ranionych skutkiem zawalenia
się murów starego klasztoru, służącego za przytulisko dla
bezdomnych.Komunikacja telegraficzna w całym kraju została
sparaliżowana. W górach Perugji spadły olbrzymie śniegi.
Pożar lasów podsycany przez szalony wicher zniszczył
setki tysięcy najpiękniejszych lasów w pobliżu Genui.

Burza wyrządziła również olbrzymie szkody w po-
łudniowej Francji. Setki domów zostało uszkodzonych
skutkiem całkowitego lub częściowego zerwania dachów.
Olbrzymi nowy gmach sądowy w Tulonie będący w bu-
dowie został prawie doszczętnie zniszczony. Dachy na wie-
Ju domach zostały zupełnie zerwane, lub uszkodzone. Wiel.
kie stadjum cyrkowe długości 300 metrów zostało rozbite
w drzazgi. Tysiące drzew owocowych zostało wyrwanych
z korzeniami.

 

 

nurag t,i mieniu ludze

 
_PODWÓJNE WRZENIE REWOLUCYJNE

NA WĘGRZECH
Faszyści i komuniści przygotowani do obalenia obecnego

- rządu
 

Oddziały -faszystów .wegler-WIEDEN, 6 marca. - PremierWęgier hr. Betlen, igra z ogniem |skich w całych Węgrzech przygotowują się do marszu na Buda-podsycając dwie rewolucje zktórych jedną bolszewicką zamie |peszt. podobnie jak to uczynilirza stłumić przy pomocy drugiej |faszyści włoscy zajmując Rzymfaszystowskiej. po wielkim zjeździe w Neapolu.

GWAŁTOWNE ZABURZENIA W TACNA-ARICA
Wiele osób zabitych, setki ciężko ranionych - Wojsko przywraca porządek z

 

ARICA, (Chile), 6 marca. -W prowincji Tacna Arica, przy-szło do krwawych zaburzeń po-
między 150 emigrantami z repu-bliki Peru, którzy przybyli na te-rytorjum Tacna - Arica dla od-dania swego głosu, za przynaleznością spornej prowincji do re-publiki Peru,Według wiadomości pochodzą-cych z wiarogodnych źródeł wieluemigrantów peruwiańskich zosta,ło ciężko ranionych podczas wal-ki jaka się wywiązała pomiędzyddziałem peruwiański h'emigrantów i gromadą zwolenników repu

bliki Chile początkowo przygl=dających się spokojnie maszerującym Peruwiańczykom by następ-
nie napaść na nich przez obrzu=cenie kamieniaml.
Oskarżona o zasztyletowanie

kocha
_ NEW YORK, 6 marca. - Pant
Katarzyna Golenkis, lat 35, zamieszkała 221 W. 66 ulica zostałabez prawa złożenia
kaucji za zasztyletowanie swegogo męża G. Loris, 

RICHMOND HILL, 6 marca. -W fabryce mydła stojącej w po-bliżu zimowych leż wielkiego cyr-ku „Luna Park," przy drodzeHawtree Creek Road, Richmond
Kill, Queens, wybuchł pożar, który doszczętnie zniszczył fabrykęmydła i na chwilę zagroził zupeł-nem zniszczeniem cyrku.Gromady dzikich zwierząt znajdujące się w klatkach w wielkichbudynkach stojących w pobliżupożaru w przeczuciu grożącegoim niebezpieczeństwa " poczęłystraszliwie i rzucać się naściany klatek dla wydostania się'na wolność. Dozorcy cyrku w zamieszaniu.potracili - 

MiastuyBrook-lyn groziła wielka katastrofa
Pożar fabryki groził zniszczeniem cyrku - Gromady dzi»

kich zwierząt omal nie wydostały się na wolność.
 

 
       

który znajduje się bliski śmierciw szpitalu Knickerbocker. Pierwszy mąż pani Galenkis, został za-bity w tajemniczy sposób przezupadnięcie czy strącenie zeszłe»go lipca pod pociąg kolei pod-ziemnej. w"
rać klatki i puścić gromady dzi-w owoo | Klwana puszczony wolnekich zwierząt na wolność. Tylkoprzyjazd oddziału policji z kara-binanti maseynowemi .powstrzy-mał dozorców od wykonania sza-lonego kroku.Rychte przybycie policji licznych oddziałów straży pożarnejprzyczyniły się 'do: . uratowaniacyrku i zatrzymania gromadydzikich zwierząt, któreswydostawszy się na wolność byłyby niewątpliwie spowodowały niesłychaną

ley Klwana, uznany 24 lutegoniewinnym udziału w morder-stwie Ernesta L. Withmara, podbanku w Bellmore,L. 1., w 1924 roku został puszczo-ny za kaucją 10,000 dolarów zwięzienia, w którym był trzyma-ny jako świadek prokuratorji przeciw głównemu. hersztowi bandy

 

katastrofę, ktorej skutki tru- Rossowi, który Kierował: rabun=dno sobie wpierwszej chwili wy kiem banku, podczas któregoobrazić. - Withman został przypadkowoUlice Brooklyna stałyby się po: zabity.
 rykańskich olakiem          (

MINEOLA, 6 marca. - Stan-.

Stanley Klwana, jest zamerykaizowanym Polakiem. i. nazywa =
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L Marzec ma 31 dni.
___

KALENDARZYK

Popielec, Jana Bożego

Wypadki Birkenau:

W roku 1708 otwarcie loży»
masońskiej w Warszawie.

POGCSRK
Przepowiednie biura meteorologier-

nego w Washingtonie głoszą:
Pogoda, cieplej.

 

 

 

  Caaa
19 , af £ w 9

   
120
146

Złoty, 19.3 cen, am. dziś
Złoty tydzień temu
Bond 8% potyczki płatnej

w roku 1940
Bond 8% potyczki piatnej

w roku 1980 s

OKRĘTY

Poniedziałek :
Carmania, z Liverpool
Andania, z Hamburga
Cameronia, z Glasgow
Minnetonka, z Londynu
Celtic, z Liverpool

Wtorek:
Lituarta, z Gdańska
Amer. Farmer, z Londynu
Majestie, z Southampton

roda:8 :
Bergensfjord, z Bergen
Bremen, z Bremy

Czwartek:
Savole, z Hawru
Pres. Polk, z Marsylji

POSIEDZENIA

Poniedziałek:
Chór „Polonia", posiedzenie

miesięczne w Domu Narodowym
przy St. Mark's Place.
T-wo Spiewn ,,Wanda", posic-

dzenie miesięczne w Domu Pol.
skim przy Oourtlandt Avenue,
Bronx.

Wiorek
T-wo Śpiewa „Echo", lekcja

w Domu Narodowym przy St.
Mark's Place.

Sokół, Gniazdo Nr, 85, poste-
dzenie miesięczne w Domu Pol-
skim przy Courtlandt Avenue,
Bronx.
T-wo śplewu „Chopin", lekcja

w Domu Polskim przy Court
landt Avenue, Bronx.
T-wo Śpiewu „Harmonja", le-

kcja w Domu Narodowym przy
St. Mark's Place.

Środa:
Kółko Mandolinistów „Lut.

mda", lekcja w Domu Narodo-
wym przy St. Mark's Place.
T-wo „Ognisko", posiedzenie

miesięczne w Domu Narodowym
przy St. Mark's Place.

Czwartek:
T-wo śpiewu „Harmonja", po-

siedzenie miesięczne w Domu
Narodowym przy St. Mark's Pl.
T.wo śpiewu „Polonja", lek.

cja w Domu Narodowym przy
Bt. Mark's Place.

igtekPigtek:
Robotniczą Kasa Chorych,

posiedzenie miesięczne w Domu
Narodowym przy St. Mark's PI
T-wo „Alojzy", posiedzenie

miesięczne w Domu Narodowym
przy St. Mark's Place.

Sobota:
T-wo Chłopickiego, posiedze-

nie miesięczne w Domu Narodo-
wym przy St. Mark's Place.
Two im. Langiewicza, posie-

dzenie miesięczne w Domu Pol.
skim przy Courtland Avenue
Bronx.

Byla moda, piekna 1 natwna.
Ojciec katował ją, gdy przy-

szła do domu o spóźnionej po-
ree.

Nie wiedząc, jak się wyzwolić
od bicia, wyszła zamąż za męż-
czyznę, którego znała zaledwie
dni ktlka.

Mężczyzną tym byt Heinrich
Holerbach, Niemiec.
Ona Polka z dziada pradziada,

kochająca ojczyznę swoich oj~
ców, związała się z Teutonem.

Potycie ich nie było szczęślie
we; różnice przekonań religij-
nych | wreszcie zazdrość męża
stworzyły w ognisku domowem,

| które sobie Marja wyobrażała
rajem-piekto.

Kłótnie, nieznośna teściowa 1
znęcanie się męża nad

żoną były przyczyną wniesienia
| przez nieszczęśliwą kobietę spra-
| wy do Family Court.

6 6 6
Osoby znające małżonków ze-

znały, że Heinrich bił żońę. Nie
baczył on nawet na to, że miała
ona dziecko przy piersi.
Gdy nadszedł wieczór, mąż

zamiast przyjść po pracy do do-
mu, udawałsię do swojej matki
i tam układał plany, jakby się
uwolnić odzżony.

Przeczuwając burzę Marja
Kowalczyk, zamieszkała przy

 

| East 16 ul. postanowiła uwolnić
| się od wpływów człowieka, któ-
| ry wykorzystawszy jej młody
wiek i kłopoty rodzinne pojął ją
za żonę.

Podała sprawę do sądu żąda»
jąc rozwodu.

a U *
Po przesłuchaniu stron sędzia

wydał wyrok, na mocy którego
Holerbach zmuszony jest dawać
na utrzymanie dziecka dziesięć
dolarów tygodniowo.

Powyższe winno być przykła-
dem dla dziewcząt, które znają
~oboonarodowców .imają-zamiar
ich poślubić. "

Ludzie różniący się pod wzglę-
dem narodowościowym i religij-
nym nie mogą żyć w zgodzie, al-
bowiem nienawiść do rasy prze-
ciwnej, czy prędzej. czy później
weźmie górę,

 

Jeanette Rankin,
bieta w  Kongrosie amerykaf-
skim, oskarżyła trusty miedziane
o zniesławienie jej imienia w pra-
sie, kontrolowanej przez przed-
siębiorstwa miedziane, Pani Ran-

pierwsza ko-

kin krytykowała swego czasu
działalność wyżej wspomnianych

przedsiębiorstw.

Spadła ze schodów ratusza

Pant Klara Konewska, lat 40, z po.
256 Peshine Avenue poślizgngła się i
spatia ze schodów ratusza miejskio-
go w ubiegły wtorek 1 zwiebnęła s0-
ble Tewa rogę. Pewien  automobiii-
sta przyszedł jej z pomocą 1 odwiórł

 

 

CZY DZIŚ WASZE URODZINY?

W równie trafny i nierowodny sposób można wyswrówyć przyszłość, wpo-
trując elę w kulę kryształowa, w dno na którem zostały płatki her-
baty, w karty, w linge życia" na ludziief dloni. Z tych wielu nie poważnych
aporobów względnie najpoważniejszym jest doszuktwanie sig tafemniczego solą:
słu, jaki zachod! pomiędzy znakomi Zodjaku a przemaczeniem człowieka.
Tak przynajmniej dowodziła astrologia odrodsona. PróblA takiego „wróżenia
x gwłasd" w sostorowaniu do własnej osoby znajdzie olekowo osytelniesko w
tym kąciku poświęconym koroskopom przytzłości. Któł z mas jej wie «godywal,
a kto ją odgodi! Nikt jej wia odgodł o wrzyscy sgodują ją w dalszym ciągu
( zgadują s przyjemnem sociekawieniem. Przyjemne zaciekowienie jest. rado«
niem naszego przysiępłego redakcyjnego aatrologa Abrakadabrusa

8-go marca, 1926 roku.
zZ

   

W horoskopie Luthera Burbanka, ogrodnika czarodzieja,
księżyc znajduje się w konstelacji Byka, stosunek zaś księżyca do
zlemi jest nadzwyczaj pomyślny. Zgodnie z nauką astrologji wska-
zuje to na nadzwyczajną siłę woli oraz wywieranie wpływu na
otoczenie, nic więc dziwnego, że pan Burbank poslada nadzwy-
czajne zdolności kojenia cierpień swoich pacjentów. Według jego
6 poświęca się on b w d

roślin, co jest wskazane przez wzajemne zbliżenie się planet Mer-
kurego, Uranus 1 Wenus znnmujrych się działaj w konstelacji
Wodnika. Wenus oznacza miłość piękno w różnych formach, a
szczególnie w kwiatach, jak to widzimy na przy zie u pana
Burbanka. Tajemniczy Neptun rozwija nadzwyczajną intuleję 1po-
zwala wyczuwać najbardziej ukryte uczucia swoich bliźnich 1 zna-
Łomych. Dzień dzisiejszy jest datą urodzin Williama Herąchela, od-
rywcy planety Uranus i prezydenta republiki czecho-słowackiej,

Massaryka.

Już niedługo usłyszymy operę MIS"

Za kilka dni, bo w sobotę, 13go
marca w Laurel Garden w Ne-
warku, a w niedzielę, 14go marca
w Washington High School w
New Yorku, usłyszymy i zobaczy-
my piękną operę Stanisława Mo-
niuszki
Od p. Ludwika Kowalskiego,

który zajmuje się wystawieniem
tej opery otrzymaliśmy następują-
ce szczegóły: punktualnie o go-
dzinie ósmej wieczorem (a wie-
my że on to zrobi) rozpocznie się
przedstawienie i dlatego prosi
wszystkich o wczesne przybycie.
Ogółem przyjmuje udział w przed
stawieniu 75 osób, włączając or-
kiestrę, z czego przypada 7 soli-
stów śpiewaków, w chórze zaś
wystąpi 12 sopranów, 8 altów, 9
tenorów i 8 basów. Balet składa
się z 8 osób. Są to przeważnie
amatorzy, którzy od 10 tygodni
ćwiczą pod kierunkiem baletmi-
strza S. Portapowicza i przygoto-
wują się do występów wodewilo-
wych na scenach amerykańskich.
Orkiestrę symfoniczną z 22 arty-
stów muzyków dostarcza dla o-
pery P. Feldhan, znany zaszczy-
tnie w Polonii. Operę dyryguje
p. Władysław Grigaikis, którego
zdolności słusznie oceniła prasa
angielska w Filadelfii. Wobec te
go, że i sporo cudzoziemców bę-
dzie na tej operze część progra>
mow 1 treść tej opery znajdą oni
w angielskim języku.

P. Kowalski szykuje jeszcze je-
dną niespodziankę, ale to dopie-
ro wyjaśni na samem przedsta-
wieniu. O ilewiemy na „FLISA"
wybierają się, wszystkie warstwy
społeczeństwa polskiego, zaczy-
nając od reprezentantów Rzeczy-
pospolitej, świata artystycznego i
muzycznego, prasy, handlu i prze
mysłu i kończąc na szarym robo-

sza się o łaskawe kupowanie bi-
letów w miejscach stałej sprzeda-
ży naprzód.

 

w GDZIE, KTO I CO?
    
T-wo Splewu ,,Chopin" z

Bronx ćwiczy obecnie trzy nowe
pieśni pod kierunkiem swego dy-
rygenta ob. Krajewskiego. Pic-
śniami temi są: „Do Węgrzy
na", Dembińskiego, „O Ziemio",
kompozytor nieznany i „Na Fa-
lach, Dunaju", wale Straussa.

Pieśni te usłyszy Polonja po
raz pierwszy na koncercie „Ch6-
pina", który się odbędzie w nie-
dalekiej przyszłości.+ 6 6
W szpitalu City zmarł z po-

wodu komplikacyj, jakie się Gwy-
wiązały w systemie nerwowym
T2-letni Ludwik Mikołajewski,
zamieszkały pn. 1951 Second
Avenue. Grono przyjaciół i zna-
jomych oraz pozostawieni w nie-
utulonym źalu członkowie rodzi-
ny odprowadzili drogie zwłoki
na wieczny apoczynek na cmen-
tarz św. Michała,

Masowy Wiec Krawców

W poniedziałek, dnia 8-50 marce,
o godzinie dame] wrlecrorem, w Do-
mu Ludowym, po. $15 Bast 10th St,
w New Yorku, Polsko-Rosyjski 0:
dttal Damakich Krawedw
Wiec Masowy w cola utworzenia Pol.
sko-Rosyjskiego Lokalu.
Na wiecu obecny będzie komitet z

International Głównego Zarządu Unfi
Obecność ezłonków połądana, aby
wyrazi swo życzenie utworzenia ta-
klogo lokalu.

A. B. SAULICH, Sekretarz.  

..

*

* NOWY SWMT TEEGRAM CODZIENNY PONIEDZIAŁEK, 8 MARCA, (MONDAY, MARCH 8), 1926

 

Sokół, Gniazdo, Nr. 7

W sali zwykłych posiedzeń w
Domu Narodowym przy Saint
Mark's Place odbylo się miesię-
czne posiedzenie członków Soko-
ła,
Spraw ważnych, właściwie go-

tUnych uwagi, oprócz dwóch po- |-
niżej wymienionych, nie było i
dlatego też ograniczamy wię tyl-
ko na podaniu decyzyj, jakie za-
padły w sprawie wycieczki do
West Polnt i wycieczki dziatwy
do parków okolicznych.

Pierwsza sprawa zajęła wiele
tzasu, albowiem musiano dojść

  

 

radjo.

Pokwitowanie z osobi-Yam
dze zostanie wręczone
Amalgamated Bank.

 

AMALGAMATED BANK

11-15 Union Square, New York

DOLARYNA WIELKANOC PRZEZ RADJO

mogą na czas być wręczone Waszym krewnym

PoóllH'cIu pieniądze Waszym krewnym wPolsce na Wielkanoo. |,
Pieniądze będą wręczone na ozas, jeśli będą wysłane przez |

szybko, dokładnie i po najniższych rafach

Pieniądze będę wypłacone w dofarach amerykańskich.

odpisem osoby odbierające] pienią-
niet-mu. który wyśle piona?” przez

 

 
 
  do z

Stowarzyszenia Weteranów Ar.
mji Polskiej, Placówka Nr. 21,
w New Yorku.
Jak wszystkim wiadomo od

szeregu lat wycieczki majowe
do West Point urządzali sokoli,
W tym roku d5 powyższego

przyłączyli się weterani armji
polskiej, a właściwie okręg, któ-
rego eiedziba mieści się w Ne-
warku, N. J.

Nie chcąc, aby z naszego mia-
sta urządzano dwie wycieczki
weterani i sokoli doszli do poro-
zumienia i postanowili wrigé je-
den wielki statek, który im po-
zwoli przewieźć do West Point.
wszystkich tych, którzy się zgło-
szą x New Yorku, Brooklyna,
Bronx i Jersey City.
Wycieczka ta odbędzie się w

dniu 3-go maja r. b.
Reklamą, sprzedażą biletów

oraz ułożeniem programu zajmie
się komitet, w skład którego
wejdą członkowie obu organiza-
cy}. .

Pierwsza z wycieczek tego ro-
dzaju odbędzie się w niedzielę,
dnia T-go marca r. b.

Uda się ona do Bronx Parku.
< Kierownikiem jest F.
Martuszewski, podnaczelnik Gn.
Nr. T. »

Wyjazd nastąpi o godzinie
dziesiątej rano z Domu Narodo-
wego przy St. Mark's Place.
Koszt podróży, w obie strony wy-

a. pl 9 gon
Po. wyczerpaniu _porządku

dziennego posiedzenie umlqię-
to o godzinie 10:80 wieczorem,

nosi po dziesięć centów od dziec- :
ki

- SPORT

DZISIAJ |

DZISIAJ, w poniedziałek,
po raz pierwszy od lat piętnastu
walczyć będą ze sobą dwaj naje
bardziej znani na świecie zapać-
nicy, a mianowicie: Iwan Pod-
dubny i Stanisław Zbyszko.
Po raz plerwszy Zbyszko zma»

gal się z Poddubnym w roku
1910 w Londynie, Walka trwa-
ła około godziny. Zwycięzcą zo-
stał nasz rodak Zbyszko. Pod.
dubnego zdyskwalifikowała ko-
misja atletyczna dając Stanisła-
wowi decyzję,

Obaj siłacze trenują się co-
dziennie I każdy z nich jest pe.
wien, iż zwycięży swego oponen-
ta. .

 

Powyższe winno być bodźcem
dla tych, którzy Interesują się
walkami cho$by'z tego powodu,
Iż zapasy, któremi zajmuje się
Jack Curley muszą dojść do-re-
zultatu.

A-więc do zobaczenia się w 71
Regiment Armory, w poniedzia-
łek, dnia 8-go marca r. b., o go-
dzinie ósmej wiczór. , - *

Do New Yorku przybył celem
załatwienia szeregu spraw „oso-
bistych" szampjon mordotłuków |.

18.

 

an. Czy zobaczy się on ze stro-
 Im dziw-ume promotorem Tex'
 

Brook
lyni

okól
ica:

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

Pogrzeb p. Bronisławy Sko-.
wrońskiej, zmarłej we czwartek,
w domu pn. 133 - 19ta ulica, w.
Brooklynie odbędzie sig w ponle-
działek, dnia 8-go b. m., o Łodzi-
nie 10-ej rano z kościoła M. B.
Częstochowskiej na cmentarz św.
Krzyża.
Pogrzebem zajmie się firma -p.

St. Szutarskiego, róg 24-ej ulicy
i 4-ej ave.

Juljen Btreczan, z ziemi Mińskiej,
poszukuje swoich brac! cfotecznych
Rajmonta'1 Aśłontego' Stanflewiczów,
pochodzących te wal Biereży, powiatu
MIskiego. .

Jednocześnie Kamtl/a z Sadowskich
Stroczanowa, s miasta Mińska poru-
kuje swego brata stryjecznego, Pio.
tra Bańkowskiego, pochodzącego ze
wdf  Rudziósk, powiatu -Mińskiego.
Wszyscy mogący udziehó jaktchó

wskazówek o poszukiwanych osobach,
zechcę zawiadomić o tem pod sóres
Jaulfon Btreczan, stacja Oserenicka,
powiat Bielski, ziemia Groduieńska,
Polska.

 

   O smutnym zawiafia
mia stroskany wdowiec, synowie
i pasierby.

We wtorek, dna 9-go marca o
godzinie 10-ej rano odbędzie się
pogrzeb śp. Józefy Tares, 72 lat,
zmarłej w domu pn. 224 - 24 u.
lica. OC
Zwłoki będą wyprowadzone do

kościoła M. B. Częstochowskiej,
a stamtąd na, cmentarz św. Krzy-
ża.

Pogrzeb przeprowadza firma p.
St. Szutarskiego, .
O smutnym obrządku zawiśda-

miają przyjaciół
=~Synowa i wnuczki.
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GALOWY PROGRAM

* DZISIAJ walczą

STANISŁAW ZBYSZKO ->

przeciw

PODDUBNEMU -»

To dwie potęgi w świecie „wrostlerów" .wnlcxyć będą
wszeństwo zmagania się z Joe Stecherem, który
w posiadaniu szampjonatu świata. ~

Oprócz tych walk odbędzie się szereg innych

W 71 BEG.

W PONIEDZIALEK, 15-GO MARCA
8:15 wieczorem

UCZTAŚWIĄTECZNA

+""

4

i

ARMORY - %

|

    
         

. 7 Telefon: Gresnpoint fiteHENRYK SOKAL, M. D,141 Kont 8%, _Brooklyn, N. V,* Miska tan «Ave. ®copmny  uxzgnome:ad 13 do 1 łudni i8100 "6 do 4 Phtsie  

Richardem niewiadomo, ale pe-wnem jest, iż nie pokaże się zu-pełnie w Madison Square Gareden, gdyż godziny jego pobytu :w Manhattan są ściśle obliczo-e.w * 6 6Drużyna footbalowa NewYork Giants grając z oddziałem„Wanders" na Hawthorne Field ©w Brooklynie pokonala oponen-tów w stosunku 5:1.
Muskuły dolegliwie doku-- + *.czają? Przynieście im ulgęEbolate muskoy. avichalzels, wystlesia1 wiele Innych różnych dolegliwości pe-tzzebują, przedewrzystkiem sasorowasietego doskonsiego, znanego, niezawodnego1 zupełnie mieszkodliwego środka dle oso-nięcis. bolu. 4Potrneba tylko przytotyć Zobosowe BeleIudonna Plaster na miejsce gdsie ból do-kucza. Przekonócie się, te okład ten dijemięśniem oparcie I równoceoinie skutkujepodobnie jak ciągłe naeleranie lub mass.Zakotek jego medycsne skladniki praesp>niają się do smntefasenta bile.- „Okiedy te. byultenis w chorobach ...

z Chargehot a Thane, Tor100 «€7.141. Bo 
Należyte
niadanie da

Pracujących!
Po nocnym poście, jedzciepożywienie, zawierającedoskonały równoważnik "

*

   

Aby czać się 4 mustole spo-tywać równowatną, pełną śniadarację. Czyniele to jednak bonajwiększej części tylko w obiad1 kolację, a Anladanta waaze sp po-»aplesmym jedzeniem i dlo częstoprzycządzonym.Quaker Oats sawerajgey 16 pro- -

ae, nitclo się fimoiohflu tof natural
. podniety, którą bogato to poływie
mo dad. wam mote,

 Quick Quaker |

 

  

 

: >POLSKIEGO.

działają z Komitetem.

| mitet.

| kowskiego, orkiestry _panów
1 inni.

  

Wielki

' 6, 7,8,9, 10, 11,12,

NA POWIĘKSZENIE FUNDUSZU KOMITETU BUDOWY

_ W BROOKLYNIE, N. Y. . S .

©0000. WISOKOLNIE : : + |-

› GNAZDA 14-go Z. S. P. . ~

190 Grand Street, Brooklyn, N. Y.

© Duchowieństwo, towarzystwa 1 kluby polityczne współ-

Prześlicznie udekorowane kfoski zaopatrzone w
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|- Cała Polonja proszona o zwiedzenie Bazaru

Komitet urządza 'dla zebranej publiczności" specjalne

atrakcje, występy. swóje.przyrzekii: towarzystwa śpiewu

„Dzwon Zygmunta" i „Lutnia", Balet szkoły panny Lun!
Nestor, artyści Teatru Polskiego „Nowości", ćwiczenia So-
kołów, Orkiestra szkoły Marji Konopnickiej pod dyr. prof.
J. Mroza, chór szkoły Marji Konopnickiej pod dyr. p. Jerzy- |
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(Dokończenie).
Jak rój świętojańskich robaczkow migo:

tały tu i ówdzie ogniki drobnych latarek, roze
legał się trzask chróstu i chrzęst liści pod sto-
pami snujących się cieni.

Nie jednym szlakiem, ale z różnych stron
ściągał się tłum ku owalnej polanie, otoczonej
czarnym więdnącym lasem, wśród którego wy
różniało się kilka jakby cokolwiek wysunię-
tych naprzód śmięłych sosen, niby przednia pi-
kieta zastępu tego wiecznie zielonego prostac-
twa, maszerującego z północy, by kiedyś wy-
trzebić subtelniejsze drzewa, owładnąć i po-
dzielić się ich ziemią.

Polanę oświecały płonące wokoło ogniska
jako sygnały dla dążących wiernych, którzy
zgromadzili się drobnemi grupami. Mężczyźni
zaglądali w głęboki ciasny otwór wydrążonego
dolu, pochylali się, by obejrzeć zbity z ociosa-
nych bali krzyż, leżący obok młot, garść dłu-
gich gwoździ, włócznię, wieniec z cierni -
niewiasty przeważnie nie śmiały się zbliżać i
zdaleka rzucały płochliwe ciekawe wejrzenia
na te wszystkie starannie zgromadzone narzę-
dzia męki Pańskiej.

Wkrótce zbór był w komplecie, brakowa:
lo tylko starszyzny.

Większość siedziała, niektórzy stali, a
wszyscy popatrywal: po gwiazdach, oczekując,
rychłoli nadejdzie zapowiedziany uroczysty
moment o świcie.

W miarę jak gwiazdy bładły, zamierały
prowadzone półgłosem rozmowy, stawało się
coraz głębsze milczenie i wkrótce słychać było
jedynie dyskretny szelest konających liści i da-
leki wieczysty szum bałwaniącego się morza.

Przygasły niepodsycane już ogniska, zro-
biło się na chwilę mrocznie, a potem jakby coś
drgnęło, zaszumiały żywiej liście, zarysowały
wyraźniej czuby drzew, a korony najwyższych
zdawały się nasiąkać wątłą światłością, rozla-
ną na modro-seledynowem niebie.

1 jednocześnie tłum podniósł sig i przeję-
ty dreszczem począł wsłuchiwać się w jakiś
głuchy, posępny, nadciągający z ciemności le-
su nierozeznany ni to jęk, ni to wiew.

Głos ten zbliżał się, rósł był to
żałobny, surowy, nucony chórem

-

hymn.
Wkrótce można było już rozróżnić sens słów:

- Złocistą skórą i cudnem ciałem, Panie,
adziałeś ją, obsypałeś jak winnicę gronami
wdzięków - kościami i żyłami pościągałeś,

Iniłeś płomi krwią, a oto stęskniła się
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stanie rozigrać się napięte oczekiwaniem ner-
wy, próżno pracowała podniecona wyobraźnia,
by wydobyć z siebie coś nieznanego zupełnie.

Z powodu przytwierdzonego zbyt wyso-
ko oparcia dla nóg, Marja nie zawisła, lecz zda-
wała się stać spokojnie, szczelnie przytulona
do krzyża z lekko wzniesionemi do góry rę-
kami.

Z gęstwy jak lśnienie miedzi opływają
cych ją włosów ledwie gdzieniegdzie przezie-
rało nieruchome ciało, świeciły w słońcu białe
skrwawione dłonie, pełne mleczne ramiona,
kroplami krwi zabarwione stopy; jak kamea
rzeźbiony profil twarzy nie wyrażał żadnego
cierpienia.

Zdenerwowany tłum począł szemrać:
mężczyźni chmurnie, jakby z wyrzutem, spo-
glgdali na grupę również pomieszanej starszy
zny. Nurtujący niewiasty płacz w postaci pod
stępujących do gardła klębów zastygł w krta-
ni, paliły w powiekach schnące łzy.

Naraz Marja poruszyła się gwaltownie,
włosy zafalowały, rozwiały i podniosły, sprę-
żyło się odsłonięte ciało, krzyknęła przejmują-
co i namiętnie przylgnęła do drzewa.

Tłum drgnął, jak do szpiku kościjej gło-
sem przejęty i zamarł. Wszyscy poczuli, że coś
niezwykłego dziać się poczyna.
- Na kolana! - krzyknął fanatycznie

blady przełożony.
- Na kolana! - gromko jak jeden dzi.

kim głosem powtórzyli kapłani.
Padli na kolana wszyscy i stała się nie-

zmierna grobowa cisza.
Ciało jej wstrząsnęło się nagle, zadygota-

ło spazmatycznie, wzdęły się wysoko, jakby
miały pęknąć, białe wylane piersi, głowa się
zasłaniała i opadła w tyl, upojona bezsilna,
blada,

W błogim uśmiechu, jak kielich rozchy-
lily się purpurowe usta, :Płomienna funa wlo-
sów dotknęła ziemi.

Zwisła bezwładnie, obejmując kurczowo
zaciśniętemi rękami krzyż.

Tłum struchlał, klęczał jak przygwożdźo-
ny do ziemi, tylko jakiś opętany snać brat zer-
wał się i nieprzytomny, ze zjeżonemi włosami,
schwytał włócznię, by ją w bok ugodzić.

Ale w tej chwili rozjęły się jej omdlałe
ramiona, osunęła się po słupie i ciężko padła,
aż stęknęła ziemia.

Brat zatoczył się i zemdlał.
Nadbiegli kapłani. Flegont pochylił się 

macki twej w żywocie, oddaje duszę tobie, a

ciałem idzie ochotna do ciemnej, jak chmura,

ziemi, do cienia śmierci, gdzie niemasz prze-

miany, jeno wieczna, głucha nieprzejrzana noc

_ i zmarzły chłód.
Z rozmyślania niebieskich widzeń swo-

ich przyszło do niej to smutne, smutne prag-

nienie, by zmacać tę gęstą ciemność, gdzie nic

nie świeci.
Znpieczętowałeś nam, Panie, tajemnicę

grobu, gdzie człowiek się układa i nie staje go

więcej i nie będzie ocucon, ani ze snu obudzon,

aż zawołąsz Ty.
A ona z miłości ku Tobie, Chryste, prze-

mogła strach i lękanie się śmierci, rozsrożyła

się wolą męki - przeto, choć oczy mmo-

mnione z żałości, nie lamentujem i ić cię

będziem, Panie, gdy na krzyżu rozparta obró-

ci się sercem ku Tobie. >

Chór umilkł - rozległ sig przejmujący

trzask gałęzi i otoczona półkolem starszyzny,

wystąpiła z gaszezy drzew Marjo.
Bosa, w wolnej sukni, obarczona plasz

czem falujących rozpuszczonych włosów, szła

somnambulicznie, wzniecając w ligéiach suchy

szelest, który czynił na wpatrzony w nig tłum

wrażenie dreszczti, idącego z pod ziemi.

. Twarz jej była spokojna, cicha, blada,

wielkie oczy ekstatycznie ku niebu wzniesio-

ne... Szła wprost przed siebie i jakby czuięc:

gdzie należy, zatrzymała się u stóp krzyża i

jakby złekka uśmiechnęła sig  wschodzącemu

Przełożony w milczeniu podniósł wieniec

cierniowy i opasal w zaptonionychAloficem

kedziorach widng juz wszystkim cudowną gło-

we.

:

Ściągnęły się na moment z bólu ukłucia

usta i znowu się rozchyliły cichym półuśmie-

chem. : R

Gdy przystąpiono, by zwlec szaty, zaru-

mienila sig ze wstydu i przysłoniła długiemi

rzęsami spuszczone oczy. *
Na krótką chwilę zaświeciło, jak posąg,

całkowicie obnażone jej ciałoi znikło nagle.
Marja padła szybko twarzą na krzyż. „Z

pod bujnego puszystego pokrycia widać było
tylko białe rozpostarte ręce i różowe stopy.

W panującej ciszy rozległo się kołatanie
młotka. Gdy przybito jej ręce i nogi, dwaj
tedzy bracia podnieśli krzyż, wstawili w dół i
zaklepali stemporami otwór.

Tłum patrzył jak osłupiały _i. doznawał:

drażniącego wrożenianiedosywu, Nieby

nad nią, załkał krótko i, wyprostowawszy się,
wymówił zmienionym głosem:

- Nie żyje!
_ - Requiscat in pace! - rozległ sę kru-

czy ponury śpiew starszyzny.
Djakoni owinęli Marję w szorstkie swe

płaszcze, jak w całuny, ipodnieśli.
- Z posępnym śpiewem pociągnął długi

kandukt jarami przez czarny długi las.
Pod miastem kazano pochodowi rozpro-

szyć się i chyłkiem, by nikt nie zauważył, wnie
siono Marję w mury klasztoru.

Nazajutrz w obszernej celi, oświeconej
rzęsiście pochodniami z wosku, w iono jej
ciało na widok publiczny i dopuszczono nietyl-
ko członków zboru, ale i obcych, by się budo-
wali, patrząc na cuda.

Wieniec cierniowy w ciągu nocy wypu-
ścił pełne szypułki głogu, tak, że śliczna jej
głowa wyglądała jak w diademie z korali. Na
rękach, nogach i pod piersią na boku rany prze
mieniły się w odurzająco pachnące świeże róż-
kwitłe ponsowe róże - choć już jesień była i
wszystkie powiędły oddawna.

Naokoło bioder znaczyła cud największy
oplatajaca stan girlanda rozwijających się w
śnieżne kielichy lili. Czyste te kwiaty osła-
niały najgłębszą tajemnicę jej ciała, którą od-
kryła starszyzna: *

Marji, |jawnogrzesznicy, -wielokrotnie
przez mężów w panieństwie naruszonej, zo-
stało w chwili męki przywrócone dziewictwo,
by jako niepokalana oblubienica mogła ofiaro-
wać się Panu. .

~mnie,, spoczywała cicha, cudna, posągowi po-
dobna.

Niezwykła bladość marmurowych jej
kształtów świadczyła, że jest martwa. Mogil-
ny chłód wiał z zimnego, bo już skonały my-
śli, czoła.. Na przysłoniętych rzęsami zage-
słych oczach nie było jeszcze śmierci, lecz tyl-
ko jej melancholja, a rozchylone usta dalej ży-
ly tym z krzyża zdjętym anielskim uśmiechem
upojenia. ~

Zabalsamowana z tym blogim w tłcźbiov
nych rysach utrwalonym na wieki wyrazem,

. po dniach wielu, jako święta relikwja nieśmier-
telnej miłości, złożona została w katakumbach
kościoła, wzniesionego na miejscu, gdzie słod-
ko usnęła, przygarnięta kochaniem do serca
Pana.

  

 

 

Lute to z
Anonimowe listy, grożące smiercią tenorowi włoskiemu Benia-
mino Gigli, nie pochodzą z rąk tajemniczej szajki szantatystów
lect są dziełem wielbicieli talentu Marji Jeritzy, austrjackiej

primadonny. 
 

W puszystych włosach, jak w złotej tru- .

 

 

OSTATNIE SŁOWA UMIERAJĄCYCH
 

U ludzi tych duch triumfuje
nad cielesnością chłodny,. uśmie-
chnięty, rozum opanowuje uczu-
cia i popędy i broni świadomo-
Sci przed władzą posępnych sił
grożących mu unicestwieniem.

Niektórzy zdobywają się nawet
w tych chwilach ostatecznych na
żartobliwe, ironiczne, a nawet cy-
niczne uwagi, świadczące, że ich
władze umysłowe funkcjonują w
całej pełni mimo zbliżającego się
kompletnego rozkładu organizmu
cielesnego.

3%.
Umierający Fontelle, zrapytany

przez przybyłego z odwiedzina-
ml: „Jak idzie?" - odpowie-
dział z uśmiechem: „Nic -nie
idzie, to ja odchodzę."

Chamfort, słynny autor aforyz
mów, który raz o scenie drama-
tycznej wyraził się, że najwięk-
szym jej błędem jest, iż za wiel-
kie znaczenie przypisują życiu i
śmierci w chwili śmierci, powie-
dział gorzkie słowa: „Opusz-
czam ten świat, na którym serce"
łamie się lub

Inny , chory, który nie chciał
przyjąć ostatniego pomazania 0:
lejem, rzekł z uśmiechem do przy
jaciela: „Jeżeli przyjdzie ksiądz,
będę się tak zachowywał, jak-
bym wcale me zamierzał um-
nćć."    

 

A.inny: „Wysłarczam zawsze

sam sobie, ate potrafię się obejść

i bez siebie, jeżeli tak być mu-

si."

A oto dialog, świadczący o hu-

 

Notarjusz: -

wziąć te pieniądze?" - Na to u-

mierający: „To prawda... l fa so-

bie nad tem łamię głowę"

« 6 »

Pewien człowiek w ostatniej

swej godzinie polecił swemu no-

tarjuszowi stanąć po prawej a le-

karzowi po lewej stronie łóżka I

wówczas śmiejąc się, - rzekł:

„Chcę umrzeć tak jak nasz Pan

Jezus - między dwoma łotra-

mi."

Inny, który przez całe życie lę-

kaB się śmierci, czując: zbliżają-

cą się ostatnią godzinę powie-

dział żartobliwie: „Jedno mnie

jeszcze trapi, a mianowicie, 12 nie

będę o tem wiedział, że nie ży-

jg i kiedy umarłem. Prawdopo-

dobnie nie zauważę chwili śmier-

ci, której się zawsze tak obawia-

łem. Nie wpadło mi to nigdy na

myśl i zawsze v

śmierć tak, jak gdybym sam w

miej brać miał najżywszy udział

i przeżywać ją w rzeczywisto-

ści."

Amerla Allen, tancerka klasyczna, przybyła ostatnio z Londynu

do New Yorkui ma się wkrótce ukozać na Brondway'a. Jest-ona

h
   

mang &whi- trudnych figur plastycznych, jednąz.któ-
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Niedawno temu zmarł we wła-

snej willi w Langley, w Nowej

Południowej _Walji -(Australia)

bogaty farmer. tamtejszy, John R.

Collison, przetywszy 85 lat.

Zmarlemu przypada w udziale,

zaszczył sprowadzenia przed la-

ty z Europy do Australji króli-

ków. Wprawdzie uczynił to w

najlepszych zamiarach, chów bo-

wiem bydła i owiec nie był wów

czas w Australii, rozwinięty.

~ Collison zatem spodziewał się

dostarczyć przez sprowadzenie

królików taniego i poźywnego

mięsa sąsiadom. swoim. -Tymcza

sem króliki rozmnożyły się tak

ogromnie na lądzie australijskim,

że stały się jedną z najstraszniej

szych plag rolników tamtejszych,

niszcząc wszędzie zbiory.

Doszło do tego, że już w ro-

ku 1887 rząd Nowej Południo-

wej Walji wyznaczył 25,000 ft.

szterlingów nagrody za wynale-

zienie środka do gromadnego tę-

pienia szkodliwych gryzoniów.

Wszelkie jednak usiłowania tę

pienia królików. bądź to za po-

mocą trucizny, bądź to szczepie-

nia zarazków chorobotwórczych

okazały się bezsilne.

Jednym sposobem jako tako

skutecznym jest otaczanie pol plo

tami z siatki drucianej i urządza-

nie od czasu do czasu wielkich

polowań z nagonka, podczas któ

rych króltki wpędzane są do wiel 

kich ogrodzeń, w

ne są tysiącami. ,

Pomimo więc najlepszych $;—
ci, Collison zdobyt soble-
pliwy tytuł: do chwały.

' Pałac sułtana domem.gry

~ Stara Turcja już nie
Młodziludzie, wychowani w kule
turze europejskiej i w życiu wiel-
komiejskiem, przeprowadzili da
leko idące reformy. -Sultana usu
nięto a islamskie życie religijne
odłączono zupełnie od ogólnego
życia państwowego. Młoda re-
publika w dążeniu do doskonałe-
go przygotowania nowych spo-
sobów prywatnego i publicznego
życia nie ma czasu na wspomint=
nie romantyzmu życia sułtańskie
go. -Wszystko ›zostało ol
przysposobione do praktycznych
i najpraktyerniefszych _potrzeb
nowoczesnego, pełnego
cenia życia wielkomiejskiego. ZIi
kwidoivano więc też pamiątki-p-
raz wspaniały dwór sultański,
który :przemieniono w dom
- dzięki czemu posiada obeg-
nie zmodernizowany _Konstan-
tynopol swe Monte Carlo. -
Wielkie nowoczesne sale pełnensą
zamożnych europejskich 1 amery
kańskich gości, którzy przyszli tu
bądź przypadkowo, bądź tet w
chęci łatwego i. predkiegoawzbo-
gacenia sig. ¥ s

 

 

 

   Pie ~ Chieh :

George Mizaco (poétodku), który młał zamiar wyjechać wkrótce
do Grecji powędruje do więzienia za bijatykę i zakłócenie spo-
kofu publicznego. Mizaco został aresztowany po długiej 1 za»

ciętej walce ze swoim przyjacielem

Ile zarabia specjalista od bridgea

W Londynie toczyła się w tych
dniach sprawa o bankructwo dy-
misjonowanego majora Montague
Cameron - Monteitha.

Podczas rozpraw sądowych
major oświadczył, że spodziewa
się spłacić wierzycieli swoich,
bo jest specjalistą od bridge'a i
wciągu ostatnich pięciu lat wy-
grywał w tą grę średnio po dzie-
sięć -tysięcy -funtów - około
300,000 złotych - rocznie.

„Jestem - dodat przytem-
powagą w tej grze i napisałem
o niej książkę, która ukaże się
niebawem w Niemczech. Spo-
dziewam się, że już z samego
dochodu, który przyniesie mi ta
książka, mająca kosztować w
Niemczech dziesięć marek, będę
mógł wypłacić wierzycielom mo
im zgórą 10 procent ich należno-
ści".
Znawcy londyńskiego życia

klubowego  oświadczają wobec
tych wynurzeń majora Montel-
tha, że sumy} ktore jak: zezna-
je, wygrywal w bridge'a, nie są
bynajmniej wyjątkowo wysokie
dla zawodowego gracza w tę grę.
W niektórych klubach londyń

skich wygranie kilkuset funtów *
szterlingów w ciągu nocy jest zia
wiskiem powszedniem, podwaja-
nie zaś stawki najwyższej, wyno
szącej dziesięć funtów szterlin=
gów za sto punktów, nie jest rzad
kością.
A istnieją też kluby. w których

niema stawek najwyższych 1
gdzie -- jak wyrażają się Ame-
rykanie - tylko niebo stanowi
granicę wysokości stawek.
" To też wybitni gracze w brid-
ge'a nie uważają zgoła za rzecz
szczególną dochód z gry slega-
jący sum wygrywanych przez ma
jora Monteitha.
 

MILJON DOKUMENTÓW RODZINNYCH .

Najobfitszem archiwum doku-
mentów rodzinnych, kiedykol-
wiek wystawionem na sprzedaż,
jest bezwątpienia archiwum hisz-
pańskiej rodziny ' książąt Osuna,
które ma być wkrótce sprzedane
w Madrycie.

Spis dokumentów, tyczących
się tego starodawnego i słynnego
rodu, obejmuje .bajeczną liczbę
miljońa sztuk, z których znaczna

est- jeszcze nieznana .
Najstarszy z dokumentów no-

si datę 843 r. „Do najwcześniej
szych zaś należy akt darowizny,
wystawiony przez władców Ara-

 

   

  

on
gon.i Kastylji, Fe‘rgglama Vid

Arcos, a to w uznaniu
skiego czynu, mianowicie odpar-
cia przez księcia na czele czter-
dziestu rycerzy, ataku wojska
maurów na Utrerę. d

Innym jedynym w swoim ro-
dzaju dokumentem, jest akt pod-
pisany przez Ferdynanda i Tza-
belę, oraz „króla maurytariskiego
Roabdda, o oddaniu Granady.

Poza tem znajdują się w archi-
wum liczne listy św. Franciszka
Borgji, tudzież akt jego kanoni-
zacji i testament świętego.

Nie dziw, że wobec dokumen
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NOWY ŚWIAT

24 Union Square, New York, N. Y.
Telephone: miar

POCO JEŻDZIŁEM DO POLSKI

' (Pisze Wacław Bojan Błażewicz)

Na wstępie do serji artykułów, które za-

mierzam podać do wiadomości czytelnikom

na łmach „Nowego Świata", o pobycie

moim w kraju, uważam za konieczne wyja-

śnić poco właściwie jeździłem do Polski.

Mógłby ktoś pomyśleć, że redaktor pol-

skiego pisma w Ameryce i w dodatku pisma

postepowego, pozwolił sobie na siedmioty

godniowe wakacje, no i wzorem miljonerów

amerykańskich pojechał do Europy na odpe-

czynek lub wesołą zabawę.

Zaznaczam (z przykrością), że tak do-

brze nie dzieje się jeszcze redaktorom, na-

wet... „Nowego Świata" i że zamiast na od-

poczynek, wysłano mnie w określonej misji,

wręczając tasiemcowy wykaz spraw, które

miały być załatwione przeze mnie w Polsce.

Czytelnicy niech mi wybaczą, że nie he-

roldowałem swego wyjazdu z New Yorku.

Wiem że gdybym ogłosił ów „wiekopomny"

flxwypndck na parę tygodni przed odpłynięciem
parowca „Paris", byłbym zasypany najroz-
maitszemi poleceniami, obdarzony paczkami
listów i „drobnostek'"_ do krewnych lub zna-
jomych, coby mój skromny bagaż złożony
z dwóch walizek powiększyło do większej ilo-
ści kutrów, jakie są zazwyczaj używane

/ przewożenia „ niezbędnych rzeczy" przez
gwiazdy kinematograficzne.

Osobiście przykro mi że nie miałem spo-
sobności usłużyć moim dobrym znajomym i
wjechać do Polski jak święty Mikołaj na Boże
Narodzenie, ale z drugiej strony muszę szcze-
rze przyznać, że dobrze się stało jak się sta-
ło, bo na rozdawanie prezentów i listów nie
starczyłoby mi w Polsce czasu. ,

Jednem słowem pojechalem do kraju aze-
by wypełnić pewne zadanie. Czas na to yd?—
nie (trzy i pół tygodnia) byłtak krótki, że
tylko dzięki wyjątkowo :pomyślnym warun-

kom, nadzwyczajnej uprzejmości i pomocy je-
kich doznalem od szeregu |działaczy «Polen-z.-

nych, od przedstawicieli władz i organizacyj,
dzięki serdecznej prawdziwie polskiej gościn-

ności na każdym kroku, która znakomicie ła-

godziła i słodziła :wszelkie pnazkody. i tra-
dności, zdolalem sprawy powierzone mi przez
„Nowy Świat" załatwić i przytym -zorjento-
wać się w stosunkach panujących obecnie w
kraju. .

Wyjeżdżając 16-go stycznia z Ameryki,
przyznam się, że nie byłem nastrojony zbyt
optymistycznie co do przypuszczalnego suk
cesu mej podróży.

Trzynaście lat nie widziałem Ojczyzny.
Nastrój zgniły i krytyczny do spraw polskich,
który w ostatnich kilku latach tak rozwielmo-
śnił się na wychodźtwie i we mnie budził zwat
pienia. Tak jeden po drugim  „powrotnicy
czarno malują Polskę, tak bezlitośnie prasa
nasza tutaj prześciga się w opisywaniu złych
tylko stron tej Polski, że żegnając Amerykę z
lękiem myślałem, jak też rzeczywiście wygląda
i czy nie wrócę rozczarowany jak inni prze-
de mną, by wraz z nimi z gorzkiem sercem i
bardziej zgorzkniałą wątrobą zabijać uczucia
wychodźtwa do Macierzy.

Powiedziałem sobie, iż muszę jechać by
na własne oczy sprawdzić, czy jest tak źle w
Nowej Polsce, jak to piszą o niej często obcy,
a co my sami (bijmy się mocno w piersi)

cznie za nimi powtarzamy.
Pojechałem ażeby zbadać u źródła czy

prawda to, że w Polsce o nas tutaj na wychodź»
twie wcale nie myślą, a jeżeli myślą, to jedy»
nie dlatego, że w Ameryce są dolary.

Bodźcem głównym, ostatnią kroplą, któ-
ra atrament w kałamarzu redakcyjnym mo-
im przelała, była kwestja paczek przesyłanych

pocztą do kraju. Dziesięć tysięcy protestów,
które nadesłali nam czytelnicy „Nowego Świa-
ta", przeciw cłom nakładanym w Polsce na
dary amerykańskie i trudnościom z jakiemi po-
łączony był odbiór paczek w kraju, właściwie
o potrzebie podróży mej do Polski zadecydo-
wot,

  

 

Powiedzieliśmy sobie, że ktoś musi w
imieniu wychodźtwa w tej materji przemówić
do władz polskich i nie przez pośredników.
Myśleliśmy, że zajmą się taką sprawą wiele
kie nasze organizacje. Jest przecież sławetne
„Proso", które nawet nad trumną arcybisku-
pa Cieplaka nie zapomniało o samoreklamie i
zapewnia, że tak dba o interesy wychodź»
twa...

Nikt palcem nie kiwnął. Czyż nie wygod-
niej jest pomstować na Polskę za niefortunne
i nierozsądne zarządzenia, aniżeli starać się o
tych zarządzeń skasowanie, czy zmianę!

Zamiast przed czasem potępiać rząd pol-
ski, czy nie należy najpierw rzecz sprawdzić,
zbadać, a później wymyślać.

Oprócz paczek, sprawa depozytów wiszą
ca w niepewności, oświatowa i cały szereg in-
nych, niezmiernie żywotnych dla wychodźtwa.

Jakże o nich wszystkich rozprawiać po-
omacku, opierając się na wiadomościach nieraz
dorywczych, niedokładnych, opatrzonych zna-
kiem zapytania.

Rośnie niezadowolenie, gorycz i zniechę-
cenie do Polski. Zarzuty dokoła i skargi.

Z temi skargami siadałem na okręt przed
siedmiu tygodniami. Ten niewidzialny mój
bagaż był nad wyraz ciężki. Oto myślałem
sobie wiozę taki towar, który bodaj czy znaje
dzie kupców w Polsce.

Ładny prezent z Ameryki...
A dalej jeszcze sprawy inne. Oto Sto-

warzyszenie Mechaników. Co ono tam robi
w Polsce. Jak żyje, jak się rozwija w wiel-
kim kryzysie przemysłowym. Dowiedziałem
się teraz, że podczas mego pobytu w kraju nie-
które gazety pisały tutaj, że fabryki Stowa-
rzyszenia są zamknięte i zbankrutowały. Falsz
wierutny. Ale oto dowód jak my tutaj na
wychodźtwie przyjmujemy bezkrytycznie by-
le jakie niestwierdzone wiadomości z kraju.
Radujemy się poprostu, jak coś się psuje,
bankrutuje, wali i rozbija.

Wkońcu chcieliśmy wynaleźć w Polsce
niektóre przynajmniej instytucje, komitety czy
organizacje, którym wychodźtwo posyłało o-
fiary pieniężne.

Tak to wszystko jest rozproszone, tak
mało wiemy tutaj, co rzeczywiście zrobiono
za nasze pieniądze, które składaliśmy na Czer-
wony Krzyż, na Inwalidów, na Instytut Ba-
dawczy im. T. Kościuszki i t. p. Tymbardziej,
że inicjatywa wszystkich niemal zbiórek po-
chodziła z „Nowego Świata." Niechże czytel-
nicy, którzy na to lub owo ofiary na nasze
odezwy składali, mają uczciwe i pewne spra-

Oto kochany czytelniku, z tego co we
wstępnym moim artykule napisałem możesz
wiedzieć jasno poco jeździłem do Polski. |
chociaż po trzynastu latach życia emigrafta
pragnąłem z całej duszy osobiste swoje pra-
gnienia na ziemi ojczystej nasycić, nie mogłem
sobie na to pozwolić, poświęcając całkowicie
cały czas pobytu w kraju na sprawy, które
obchodzą nie mnie tylko i nie tylko „Nowy
Świat"", ale całe wychodźtwo.

W tem przekonaniu będąc, zrobiłem to co
w mej było mocy. Nie powiem żem widział
wszystko, bo w kilka tygodni jest to niemo-
źliwe do zrobienia nawet dla takiego co umie
wyczyniać cuda.

Natomiast to com widział i to com zrobił
z jedną myślą, że robię dla dobra wychodźtwa
i może w pewnej mierze dla Polski, postaram
się w następnych moich artykułach kolejno o-
pisać.

Jutro w sprawie paczek pocztowych. Do-
wiesz się czytelniku sporo ciekawych rzeczy,
ku własnej wygodzie i rehabilitujących wła-
dze w Polsce, które wykazały dużo dobrej wo-
li i sympatji dla wychodétwa.

UPADEK GABINETU BRIAND'A

Rząd Briand'a we Francji należy do
przeszłości. Szkoda, że nie stało się to zna-
cznie wcześniej ze względu na zbytnią kom
promisowość p. Briand'a w polityce między-
narodowej i ustępstwa Niemcom i Anglji w
sprawie Polski.

Inna jest ,rzecz, czy następca jego be
dzie lepszy. Wymieniają już byłego ministra
skarbu p. Caillaux, znanego z sympatyj pro-
niemieckich, niedwuznacznego zwolennika re-
wizji granic zachodnich Polski.

W tej chwili, gdy „toczy się walka o to
czy Polska ma otrzymać stałe miejsce w Ra-
dzie Ligi Narodów, a Niemcy do tego dopu-
ścić nie chcą, osoba p. Caillaux  przesądzjłaby
decyzję na niekorzyść Polski.

Nam jednak zdaje się, że p. Caillaux nie
ma szansy, a zdrowy rozsądek francuski o-
statecznie zwycięży i na premiera wybierze
męża stanu, który nie będzie zbyt kompro-
misowo usposobiony tam gdzie rozgrywają
się najżywotniejsze interesy Francji i Polski.
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Na Marginesie

PANTANO zamiast krzesła ele-
ktrycznego dostał w ostat-

miej niemal przed egzekucją
chwill - dożywotnie więzienie.
Wiadomość o ułaskawieniu go
przez gubernatora Smith'a do-
szła do domu śmierci w chwili,
gdy młody Włoch żegnał się „na
wieki wieczne" ze swą rodziną.
Pantano od dwóch niemal lat
był przygotowany na to, że spo-
tka go los braci Diamondów i
Farina, bandytów, straconych
już w krześle elektrycznem za
napad rabunkowy na posłańców
bankowych. W ciągu tego zna-
cznie dłuższego od dwóch lat
normalnych _„odstępu _czasu"
Pantano był sądzony trzy razyi
triy razy słyszał na kurytarzu
niepewne kroki swych wspólnie
ków, prowadzonych na operację
śmiertelną. -Nic więc dziwnego,
że na wiadomość o ułaskawieniu
Pantano ukłąkł na posadzce za
kratami i zaczął się modlić

kk +

 

ZEBA było przerobić po-
śmiertny medal zasługi, wy

bity na cześć Ernesta Heitma-
na, marynarza z załogi okrętu
„Pres. Roosevelt." Ten boha-
ter marynarz utonął przy rato-
waniu rozbitków z Antinoe. Był
nie amerykańskim ale niemiec»
kim obywatelem. _Prewdziwy
Heltman mieszka w Glendale,
L. I. Jest szoferem. Z mary-
narki wycofał się dawno. Miał
marynarskie papiery ale przed
trzema laty wyciągnął mu je
ktoś z zamkniętego |kuferka.
Na zasadzie tych pożyczonych
papierów niemiecki _obywatel
Steger dostał miejsce w amery-
kańskiej kompani okrętowej.
Pod przybranem czy nawet „pod-
robionem _nazwiskiem _zginął
bohaterską śmiercią, ratując
bliźnich, wszystko więc jedno
jakim bywał obywatelem w róż-
nych okresach Życia, /skoro
umarl jako-nad-obywatel.

« w »
EKSPORT carskich klejnotów

z Rosji pociągnął za sobę po-
ważny import artykułów potrze-
kmiejszych, a mianowicie trakto-
rów, W tych dniach rząd sowie
cki zatwierdził nowy dodatkowy
obstalunek na te ostatnie w licze
bie 14,200 maszyn amerykań-
skiego wyrobu. Dotąd, w ciągu
ostatnich ośmiu tygodni, rząd 89
wiecki zamówił zagranicą 25,000

lokomotyw, mających obstugi-
wać potrzeby krajowego rolniet-
wa. Bardzo rozumna zamiana
martwego złota na żywe złoto
żyt i pszenie, pracowicie wyory-
wane z ziemi.

BARDZO pesymistycznie zapa-
truje się biskup Manning na

szybko rosnącą w tym kraju
„fale rozwodów," gdy tak mó-
wi: uderzający i skandaliczny
wzrost liczby rozwodów wśród
naszego społeczeństwa odbija
się na całym systemie socjal.
nym osłabia i burzy rusztowa-
nia na których się wspiera dom
rodzinny i zagraża poważnie sa-
mej nawet naszej egzystencji
narodowej, Nie jednak nie po-
może walka z rozwodnictwem
bez głębszego wniknięcia w
przyczyny tych stałych nieporo-
zumień Erosa z Psyche.

Cacao

W MEDJOLANIE odbyły się je-
dnocześnie dwa „oratorja". Je

dno, główne w teatrze La Scale
gdzie wystawiono nowy utwór
sceniczny Gabriela D'Anunzzio p.
t. Męczeństwo św.  Sebastjana.
Artystka Ida Rubinstein, duchowo
spokrewniona z poetą włoskim,
pięknie tańczyła na rozpalonych
węglach, by stało się zadość pię-
knej 0 é-tym Sebastjanie legen-
dzie. Jednocześnie w kościele
św. Rafaela odbywało się nabo-
żeństwo blagalne celem odwróce
nia klęsk, mogących  nawiedzić
miasto za wystawianie w teatrze
sztuk przez kościół potępionych.
Medjolański kardynał w długim
kazaniu napiętnował po wystawie
niu przenajświętszego Sakramen-
tu wystawienie sztuk bezbożnych,

Pobożne tłumy otoczyły z zew-
natrz teatr La Scala i żarliwie mo-
dlity się na placu o zbawienie, je-
żeli to jeszcze możliwe, dusz znaj
dujących się w sali teatralnej.

Cała publiczność medjolańska
spędziła ten wieczór po za do-
mem: mniejsza część w teatrze
na Ęrndmwleniu, większa część
w kościele i na placu przed te-
atrem Włosi lubią wszelkie o-
pery niezależnie od sposobu ich

 

wystawiania, więc zarówno w te-
atrzę Jak i p olem" nieb

    

, lonych

 

 

- MOWA PREMIERA SKRZYKSKIEGO

Dokończenie)

Zaufanie do angielskiej -spra-
wiedliwej polityki na kontynen-
cie jest potężnym czynnikiem za
utrwaleniem pokoju, przez zwięk
szenie solidarności narodów o do
brej woli i stworzenie możliwości
ich. współdziałania.

On reprezentuje wspaniały sto-
pień genjuszu swojej rasy, jedno-
cześnie praktycznie myślącyi lo-
jalny, za potężny jest by uciec
przed trudnościami. lub cofnąć
się ze ścieżki raz obranej i posta-
nowionej.

Locarno nie jest tylkb ideatem
słonecznej przyszłości. Locarno
było koniecznością. _Dokuczliwy
kryzys ekonomiczny, wzfastające
bezrobocie we wszystkich cen-
trach przemysłowych, wysoka sto
pa kredytu z jednej strony i wie-
le, wiele psychologicznych czyn-
ników z drugiej - uniemożliwia-
ją ludzkości żyć dłużej w oddzie-

obozach zwycięzców i
zwyciężonych, lub by¢ poblazli-
wym ~na nadmiar nienawiści,
walk, zbrojeń, lub intrygi, lub też
pozostawać pod wpływem oba-
wy, tej najgorszej z doradców.
Jeżell przez usilne dążenie i wo-
lę zbiorową, ród ludzki nie bę-
dzie powstrzymany na tej śliskiej
ścieżce, wówczas _niezależność
państw i ich cywilizacja, która
jest ozdobą rodu ludzkiego, sto-
czą się w przepaść.

Traktaty locarneńskie nie są
niczem innem, jak rozszerzeniem
zasad umowy Ligi Narodów. Ich
logicznem następstwem musi być
wstąpienie Niemiec do Ligi. Ich
wstąpienie jest nieuntknioną fazą
w europejskiej historji powojen-
ne} i jest wielką próbą żywotno-
ści samej Ligi, a Liga musi wystą-
pić z okresu zbrojnego pokoju
przez przyjęcia moralnego roz-
brojenia. My powinniśmy wstą-
pić w ten nowy okres historycz-
ny, który przyniesie zrozumienie
wzrastających możliwości dla po-
koju i obudzi nadzieję zbliżenia
narodów
Aby zrozumieć te wszystkie po-

trzeby, musimy należycie ocenić,
jakie są prawdziwe żywotne inte-
resy i prawdziwe niebezpieczeń-
stwa, grożące pokojowi w obeć-
nym ustroju europejskim. Czion-
kowie Ligi i uczestnicy Locarno
znajdą bezwątpienia w Genewie
rozwiązanie, potwierdzające praw
dę:locarneńską i duch Ligi. Ten
duch będzie zmuszony zmierzyć
się z trudnościami | delikatnemi
zagadnieniami i rzuci światło na
wielką odpowiedzialność, spoczy
wającĄ na barkach tych, którzy
będą twórcami tego rozwiązania.
To nie jest walka między różne-
mi wpływami politycznemi. Nie
jest ugrupowanie sprzymierzo-
nych państw przeciwko innym
sprzymierzonym państwom, lub
kwestją przeszkody jednego po-
litycznego antagonizmu przeciw-
ko drugiemu. Zagadnieniem chwi
li jest zwycięstwo wielkich idei
pokoju, od których zależy egzy-
stencja Ligi Narodów, jak zbawie
nie Europy.

Liga nie jest stworzona, aby
być platformą osobistych, lub
wrogich polityk i nie jest miej-
scem, gdzie jedno państwo może
krzewić podejrzenie pośród in-
nych, możliwie uprzednio sprzy-
mierzonych, w celu korzystania z
ich nieporozumień, ani też nie mo
że być sceną do okazania wpły-
wow Prancji lub Anglii. Gdyby
tak było, Liga była by tylko pu-
stą formą przestarzałych zaad,
cienką zasłoną, ukrywającą osta-
teczny kataklizm.

Wstąpienie Niemiec może być
uważane, za czynnik ułatwiający
pracę w Lidze. Wszystkie ulep-
szenia pracują dla wzmocnienia
działalności Ligi, przez przenie-
sienie w jej stery wszystkich wa-
źnych i trudnych problematów,
które wymagają ciszy i bezprze-
sądnego traktowania. Innemi sło,
wy: Liga musi być wzmocniona
przez Locarno a Locarno, dopóki
będzie stróżem pokoju światowe-
go, nie może być zmienione, ani
co do treści, ani ducha Rady. Ten
problem będzie przedmiotem roz-
ważań w Genewie. Próbą będzie
przebudowa Rady Ligi. Niemcy o-
trzymają miejsce, zarezerwowa-
ne dotychczas dla „Naczelnych
Potęg Sprzymierzonych", zgodnie›
z paragrafem czwartym Umowy.

„Naczelna Potęga Sprzymie-
rzona", zgodnie z duchem Ligi,
nie jest ta, która posiada i jest
zdolna produkować największą
ilość karabinów, armat, aeropla-
nów, bomb lub gazu trującego,
lecz jest ta, która jest zdecydo-
wanym obrońcą wielkich zasad
demokracji wolności -ludów
Podpisujący ktat -Wersalski

  

duchu, a gdy traktaty locarneń-
skie usprawiedliwiają jakąś inną
interpretację wsprawie miejsc w
Radzie, to ten sam traktat locar-
neński nakazuje zwrócić specjal.
ną uwagę na te zagwarantowane
przez Ligę prawa, które mogą
być zagrożone przez nową inter-
pretację, a dlatego winteresie po
koju, wymagają pełnej uwagi.

Dla Polski praktyczne zastoso-
wanie ducha paragrafu czwarte-
go, nie może oznaczać nicinnego
Jak podobne i równe przedstawi»
cielstwo Polski w Radzie Ligi, z
chwilą gdy wstępują -Niemcy.
My nie chcemy siedzieć tam, aby
zajmować wię obywatelami in-
nych krajów, albo by uzyskać rzą
dy nad wolnemi miastami, lub
szukać kolonialnych mandatów.
My pragniemy, aby nasza obec-
ność wzmogła obóz tych, którzy
wierzą w Ligę, jako forum, gdzie
wszystkie drażliwe sprawy mo-
głyby być załatwiane w bezpar-
tyjności i sprawiedliwości, opar-
tej na prawie, które jest gwaran-
tującem podłożem pokoju. .Stu-
sznem, sprawiedliwem, mądrem i
niezbędnem było położyć koniec
okresowi, w którym istnieli zwy-
ciężcy i zwyciężeni. Jeśli Locar-
no istnieje, aby oddalić ten po-
dział, który psul międzynarodo-
we stosunki w Europie, to jednak
ono nie może bez niebezpieczeń-
stwa tworzyć w obrębie Europy
przywilejów kosztem bezpieczeń-
stwa drugich.

Nie należy zapominać, że Lo-
carno tworzy słup graniczny nad
ścieżka, prowadzącą ku troiste-
mu przedmiotowi, a mianowicie:
arbitraż, bezpieczeństwo i rozbro-
jenie. Jest koniecznem, aby naj-
więcej zagrożeni i najwięcej wy-
stawieni na niebezpieczeństwo
mogli widzieć w Lidze schronisko
broniące ich przeciwko watpli-
wościom , zabezpieczające ich
przecwko niespodziankomi żeby
mogli spoglądać na Genews, ja-
ko ich własny dom.
Wówczas i tylko wówczas mię-

dzynarodowe powojenne polity-
ki wyzbędą się tego uczucia ner-
wowości i podniecenia, które wy-
przedzają zbliżanie się ciężkiej
burzy. Przyszłość okaże, czy roz
wój aktualny będzie postępował
za Locarno, czy też duch Locar-
no znajdzie swoje zrealizowanie
wczynach. My liczymy na współ-  
 

działanie tych, którzy byli twór
cami Protokółu Genewskiego i

Traktatu w Locarno.  Spodziewa-
my się, że pan Stresemann, któ-
ty w tak trudnych okoliczno-
ściach zdążał w swoim kraju ku
polityce zrozumienia, będzie w
dalszym ciągu usuwał przeszko-
dy, z któremi jego polityka
jest zmuszona liczyć się. My wie
my, co stworzyły solidne podsta«
wy paktu locarneńskiego, w ści.
siej współpracy, która połączyła
francuską i angielską politykę na
wysokim poziomie moralnym dzię
ki przenikliwości i wybitnemu cha
rakterowi, dwóch mężów stanu,
Brianda i Chamberlaina. Wiemy,
że duch, w którym locarneńskie
dokumenty były podpisane przez
Mussoliniego, tego wielkiego rząd
cę, którego jasne, niezachwiane
stanowisko czuliśmy zawsze w
tych chwilach, kiedy nasze inte-
resy tak ściśle połączone z cało-
ścią traktatów pokojowych, wcho
dziły w grę. Znowuż znamy wy-
bitnego męża stanu - był obec-
ny znany M. Vandervelde, który
zasłynął ze zdobycia dla Belgji
Paktu Reńskiego, którego pełne
uznanie _tego _bezpieczeństwa,
przywróciło jego krajowi poprze-
„dnie stanowisko międzynarodo-
we. .Wreszcie, lecz nie ostatecz-
nie, znamy mądrą i daleko idącą
i umiarkowaną politykę Benesza,
z którym współpracowałem z pel-
nem zrozumieniem naszych wspól
nych interesów przed i pedcras
Locarno
Gdyby mnie zapytano, czy ze-

brałem uprzednio pewne przyrze-
czenia, podpisując te układy, jak
naprzykład miejsce dla Polski w
Radzie Ligi, -odpowiedziałbym
przecząco; z chwilą, gdy decyzje
były powziete co do głównych za
sad, na „których polska polityka
ma być oparta w duchu jej daw-
nych ideałów tradycyjnych i w
łączności z narodami dobrej wo-
li, nie mogłem kupczyć decyzją
Polski. Ani nie mogę sprzedać
jej słowa.
Byłem przekonany, że przez u-

jawnienie jej prawdziwych dążeń
zapewniam Polsce u wszyst-
kich sumiennych mężów stanu,
to co jest najważniejszą rzeczą,
mianowicie: zaufanie i zrozumie-
nie jej interesów. a gdyby czego
nie przypuszczam, wszystkie dą-
żenia pokojowe zawiodły, wów-
czas tą drogą w każdym razie za-
bezpieczam mojemu krajowi. po-
parcie prawdziwych
rzeńców".

JEDEN DZIEN W ŻYCIU PREZYDENTA

 

 
podpisali ten akt w powyższym | |

 
Prezydent Coolidge. przyjmu-

jąc ostatnio obiadem pewnego ›-
bywatela, którego nazwisko pozo-
stanie w tajemnicy, lecz który
sam powtórzył słowa prezyden-
ta korespondentowi - wyraził
się, że niema prawie dnia. w któ-
rym nie powie p. Coolidge; „rad
byłbym, gdybym nie był prezy-
dentem".

Chociaż organizm Coolidge'a
wytrzymuje lepiej nawał pracy,
który złamał zdrowie jego porze-
dników, Wilsona i Hardinga, ru-
tyna, którą musi prowadzić co-
dziennie jest nadzwyczaj morol-
na i męcząca. Dzień prezydenta
jest taki: o &-e) rano pierwsze
śniadanie, na które przyszli de-
legacj senatu | ważne sprawy są
omawiane; o 9-0) prezydent sie-
dzi już za swem biurkiem i prze-
gląda swą ranną korespondencję.
Sekretarze pozałatwiali pomniej-
sze sprawy, lecz ważniejsze musi
zadecydować sam prezydent. Wy
magają one dużego wytgimia my
śli. Jeżeli prezydent pracuje usil-
nie i bez przerwy około wpół do
jedenastej może odłożyć resztę
korespondencyj, aby przyjmować
delegacje różnych organizacj,
które chcą go zobaczyć w różnych
sprawach. Różni interesanci nad-
chodzą bez przerwy.
Każdy z nich ma ściśle wyzna-

czony czas na audjencję, określa
jący kiedy się ona kończy. Ina-
czej interesanci zajęłiby
dentowi cały dzień. 0 1-j śniada
nie, na którem zawsze jest obec-
nym jakiś poseł zagranicznego
państwa, prezes komisji, senator,
lub inta osobistość polityczna.
Dyplomatyczne sprawy są oma-
wane podczas śniadania. Całe po
południe przychodzą inni intere-
sanci, Potem nadchodzi raport o
uchwałach lub też o czem mówło
no tego duła w Kongresie.
Rząd musi w związku z tem

działać, liderzy senatu często zja  

wiają się. aby porozumieć sig a
prezydentem. Ten ostatni nie
miał jeszcze chwili czasu, aby
wyjść z domu, za wyjątkiem. ze
często rano musi pozować na
ganku Białego Domu pośród de-
legacy}. które go o to proszą. -
Więc dopiero o godzinie 5:30 wy»
chodzi prezydent na pół godziny
na spacer. Kilku detektywów i-
dzie za nim, nie spuszczając go %
oka ani na chwilę. Wmiędzycza»
sie więcej interesantów czeka w
poczekalniach. Prezydent wraca i
zaczynają się audjencje, trwające
do 7:30. Na obiad przychodzą nie
osobiści znajomi, lecz różne o-
sobistości z fonami. Państwo
Coolidge'owie muszą z nimi pro-
wadzić konwersację, dzy to ich
zajmuje, czy nie. Później odbywa
się przyjęcie. Państwo Coolidge
owie schodzą do dolnych sal Bie-
lego Domu. Orkiestra marynarki
gra na powitanie marza: „Hail
to the Chief". Ostatnio prezydent
chciał usunąć ten zwyczaj, lece
społkał się z wielu protestami 1
orkiestrę no. Podczas
tego przyjęcia prezydent ściska

dłomie 2,000 osób, które przed

nim defilują i mus! każdej z prze

chodzących powiedzieć parę słó-
wek. *

Kiedy się urodziłaś?
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Przeróbki 1 reparacje takowych,
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A. Rożek
1296 Lexington Ave,
pomiędzy 67 i 88 Sta.
Telefon: Lenox 6481.
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(Ciąg dalszy)

Panna Krystyna zaróżowiła się, jak
obłok, jak panna młoda, jak lakmusowy papie-

rek, jak poseł, co pierwszy raz mówi, jak mło-
dy rzezimieszek, po raz pierwszy schwytany,
jak Żyd po chrzcie; pan Pączek nie był to byle
kto, bo i bogaty i po francusku umiejący się

z Niemcem, a po niemiecku z Fran-
cuzem i wesoły i szczęśliwy i piękny. Nie

byłby to honor nadmierny, gdyby tego nikt nie
widział, bo przed panną Krystyną kleczal raz

nawet jeden sławny poeta i długo nie wstawał,
bo mu podobno sfatygowane spodnie w tym

wysiłku pękły, ale zawsze był to poeta. W tej

chwili jednak ze dwadzieścia osób patrzyło na

ten gest dworny i nader uprzejmy a wśród

nich koleżanki panny Krystyny, panienki na-

dobne, szlachetne szwaczki, panny z magazy

nów, daktylografki pracowite, uwielbiające pra

cę, miłość, radość i słodką wódkę.
- Szlag je w tej chwili wszystkie trafił!

- pomyślała rzewnie panta Krystyna i mig.
dałowe oczy zaszły jej mgłą wielkiego szczę-
scia.

Spojrzał pan Tulipan i na Iwiem jego cze-
le ukazała się taka mała chmurka, jaka czm

sem nad oceahem sig zjawi, pierwszy goniec

burzy, piorunami strzelającej. Pan Tulipan

był to jednak gentelman, który znał stamp?!-

skie przysłowie, w rodzinie Tulipanéw wiel-

bione: „gość w dom i t. d."
Zaczem do uczty pięknie prosił i pod:?

ramię najbliżej stojącej damie, którą by od tej

chwili słusznie zwać było można „damą tuli

panową". -
Zapał wielki ogarnął gości, przeto rozpo-

częli ucztę radosną i gwarną.

:

Pan Pączek u-

siadł koło panny Krystyny i wprzód jej już swo

je serce, zaofiarowawszy, teraz jej podawał

prosię na zimno,co ją znów rozrzewnilo do gle

bi dziewiczego serca. .
Pan Tulipan z powagą nalewał wódki

znamienite i z uśmiechem podawał je swoim

gościom; piły dziewice słodką wiśniową, albo

pomarańczową słodzoną, poniektóra tylko po-

xpołuzmężnmiogudhmncnunipmpalv
nem goliła czystą mocną.

- Pij, Fela! nie bój nic! - mówiła pan-
na Hela Mara, kinematograficzna adeptka do

nieśmiałej i płochliwej pani Feli Pictruszkéw-

nej z baletu - od tamtego paskudztwa gim

tylko boli, a to czysty kryształ. Czego się ga-

isz? ,
" - Bo ten Pączek to jakiś dobry gość! ,

- Nie zawracaj sobie kontrafałdy, żeni

się...
- No to co?
- Jakto co? -zajęty...
- Zajęty, nie zajęty, a próbę generalną

może zrobić.

:

Popatrz, jak ta na niego leci...
- Kto? Krzysia) Leci, jak szafa na

trzech nogach. Zaraz całkiem poleci, bo się

zaleje.
- A Tulipan zły, że nie daj Boże. Sta-

szek!
- Co panna Fela rozkaże? NN

- Niech pan patrzy, jak Krysia ębhzuye

się do Pączka.
- Nu, co jest?
- A pan jej teki pewny? .

- Tysiąc złotych miesięcznie, to ja nie

mam mieć pewności? Powiedz pani sama!

Ziarnko goryczy wpadło w czułą dua;

pana Tulipana; odszedł powoli, sby się upić

na smutno. NN"
Tymczasem pan Pączel .

-

Pił wszy

stko, co przed nim stało, i był tak wesoły, tak

ochoczy, że ściskając od czasu do czasu pc

stołem rękę panny Krzysi, lewem okiem umize

gał się do panny Feli, prawem do Dziuby, a u-

stami uémiechal sig do panny Mani Rw3=tu

Cały promieniał miłością, j i ze

chwytem w stronę życia. Stał się na krótką

chwilę jego szalonym poetą, wielbił je w łoso-

siu, różowym, jak (zapewne) delikatne ciało

dziewicze, w kawiorze, siły dającym;w majo-

przedziwnych, w tęczowych nagich,

zimnych i gorących, duszę na skrzy w

niebo unoszących, przedewszystkiem zaś wiel.
bił je w cudzie stworzenia: w owych dziewo-
jach, pełnych miłości i słodyczy, pełnych tęs-
knoty, żalów, wódki, szampana, dreszczów po-
żądania, niebiańskiego zachwytu, raków i ho-
marów.

Wszystkie patrzyły na niego z rozmarze-
niem i z zachwytem, jak na króla życia. :I po
chwili żadna z nich nie dziwiła się już zbytnio
pannie Krzysi, prawnie przynależnej do firmy
Stanisław Tulipan, że tak szczerze i bez oblu-
dy manifestuje swój zachwyt miłosny dla pa-
na Pączka.

Panna Krzysia byla prima inter pares, nae
doświadczeniu i subtelnemu
królowa, wśród pracowitych

  

    

   

 

cy miody życia, na gody miłosne wylstując
pod niebo. -A one, biedactwa, musiały w cięż-
kiem utrudzeniu przelstywać z kwiatka na
kwiatek, z groszku na koniczynkę. Panna
Krzysia zaś zbierała miody na wspaniałym Tu
lipanie, z którego uczyniła sobie niewolnika,
jak gdyby córce Faraonów przyszła fantazja
wybrania sobie na kochanka przystojnego
Żydka z ziemi Goshen, aby jej służył pokornie,
ale ze wszystkich sił swoich.

Śmiałe to jest coprawda porównanie, pan=
na Krzysia bowiem, zanim zdołała jako balet-
nica ukazać wszem wobec i potem każdemu
z osobna śmigłe piękno swoich nóg, zaprawia-
ła się do życia nie w pałacu w Memfis, lecz na
Solcu, gdzie dostojny jej ojciec był możnym
burgrabią wielkiej kamienicy, tak jednak za-
milowanym w pracy, że sam zamiatał ulicę i
podwórzec zamkowy, skrapiał je wodą, nosił
węgle na wysokie piętra i inne takie pożytecz=
ne czynił rzeczy, za co niewdzięczność okoli-
cznych mieszkańców, nie mogących pojąć szla
chetnej manji pracy, obelżywie nazwała go
stróżem. To go taką napełniło goryczą, że się
rozpił, nie szanował policyjnej władzy i wy-
jeżdzał na nią z pyskiem, za co go wtrącono
do srogiego więzienia. Kiedy z niego powra-
cał, wzburzony swój gniew wylewał na wszy
stko, co było pod ręką. Pod ręką zawsze znaj-
duje się najbliższa rodzina, wskutek czego naj-
bliższa rodzina, stale miewała podbite oko, wy-
bity przedni ząb, albo przetrąconą nogę. Pan-
na Krzysia bywała tedy bita sumiennie, z pe-
wną nawet nadwyżką za jej arystokratyczne
manjery, stróż ten bowiem ponury i w swej

i bicia, niep y.

 
Panna Natalie Rogers wróciła ostatnio na statku Columbus z po-
dréty do Indy} Zachodnich skąd przywiosła ze tobą parę uroczych
małpek, Jest ona pierwszą kobietą, która przeszła pieszo przez

łańcuch gór Andów.

Kataklizm geologiczny grozi Europie Prasa całej Europy środkowejzajmuje się bardzo intensywniekatastrofą geologiczną, która za-grażać ma rzekomo Europie we-dług relacyj francuskich. Myśl,że Europa może, ulec przewroto-wi geologicznemu, że część jejmoże być zatopiona przez morze,nie jest bynajmniej nowa. Prze-powiadał to już słynny Nostra-damus, a coś podobnego przepo-wiadała także w roku 1909 w Belgradzie młoda Bułgarka, zażywająca sławy jasnowidza.Jej impresarjo, pewien Turek,twierdził oczywiście, że jako medjum Bułgarka ta robi po prostucuda. Ta reklama skłoniła pew-ne towarzystwo okultystyczne dourządzenia z Bułgarką seansu.-Przebieg tego seansu był później*! w szerokich relacjach |przedsta-wiony we wszystkich |belgradz-kich dziennikach, które komentowały go oczywiście w sposóbmniej lub więcej troniczny.Otóż na seansie tym zapytanosię Bułgarki o przyszłe wydarze-nia historyczne. Zaledwie to py-tanie padło, jak medjum ogarnęłonadzwyczajne zdenerwowanie, Zwysoko podniesioną głową Butgarka podeszła do wiszącej naścianie mapy Europy i zaczęłanad nią poruszać ręką, poczemmówiła, że przyjdzie wielka wo-da - błękitna woda, _poznikająbrzegi, pozapadają się góry. ..Słowa te padały jak skargi zjej mocno zaciśniętych ust1 stało się naraz coś niestychanego.  

W naszych oczach - opowiadajeden z uczestników tego seansu;- błękit morza, zaznaczonego namapie, zaczął się poruszać, jakprawdziwa woda 1 nagle .falemorskie wzniosły się powyżejlądu. Prawie cała mapa Frangji
i Anglji zapadła się w błękit mo-rza. Pozostały na maple dokład-
ne zarysy wschodnich cyplów napółnocy i południu Francji. Takeże z Anglii pozostała tylko main
cząstka, 
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zawsze sobie wtedy przypominał jakieś stare

dzieje i twierdzi, że zanim się Krzysia urodzie

ła, mieszkał w „jego' kamienicy jeden holysz,

ale bardzo przystojny, że matka jej świętej pa-

mięci - posługiwała w jego mieszkaniu, a kie-

dy Krzysia na świat boży i na Solec przyszła,

hołysz czemprędzej się wyprowadził. Nie jest

to łatwem do zrozumienia, dlaczego za to

wszystko stróż bił rodzone swoje dziecko. Pe-

wnem było, że bił tak długo, że wbił Krzysi

wiele do głowy roztropności i pewne części cia

ła jej wydelikacił i uczynił łaskotliwemi. Krzy-

sia zwiała z Solca, jak zefir, a ponieważ wiał

wiatr zachodni, więc ją poniósł w stronę Ope-

ry, gdzie do dziś pląsa na chwałę sztuki rodzi-

mej.

Żywot jej, pełen przygód, został dlatego

opowiedziany, aby wiadomem się stało, skąd

w małej jej główce tyle było roztropności i

skąd się wzięła w jej sercu nieszczęsnem taka

wielka potrzeba kochania. Panem Tulipanem

pogardzała tak żywiołowo, jak pies żydów

skim pogardza chałatem. Rujnowała go rafi-

nowanie i z pasją; zanim Tulipan zdolal stra-

ty powetować na Giełdzie, furja ta piękna już

mu na nowo poplątała bilanse. Taka ci była

wielka duma i pycha w tej królewnej z Solca,

że się Tulipan odnosił do niej ze strachem i z

pokorą. A ona miała dla niego śmietankowe

słodkie lody w sercu. Nic innego.  Ujrzawszy

zaś pana Pączka, jego niebywałą rycerskością

zniewolona, uszczypnięta mocno parę razy w

łydkę, nazwana „słodką Krzysiunią", poczuła

w sercu taki wielki napływ uczucia, taki ogrom

rzewności, taką słodycz dobrego dziewczęcia,

że zamiast tego szampana, który pije w tej

chwili, napiłaby się na każde jego żądanie je-

dyny. Tak wielką jest moc świętej miłości!

Ze względu na obecność wielu gości, mu-

siała tłamsić w sobie nagle zbudzoną namig-

tność i ukrywać jej żar w sercu tak, jak prze-

kupki na Solcu ukrywają żarzące się węgle w

żelaznym garnku, który, czasu srogiej zimy,

trzymają ukryty pod spódnicą dla błogiego cie-

pla. Ale jak kiedy żelazne drzwiczki pieca nie

są knięte, gdy potężnie w piecu

przeto żar w nich bucha dokoła i krwawe świa

tła wybiegają z nich daleko, tak z oczu panny

Krzysi buchała namiętność i gorąco wspaniałe.

Widziały to jej koleżanki i patrzyły na to z za-

chwyconym podziwem, widział to pan Tulipan

i z tego upału zrobiło mu się zimno w duszy.

A ona gorzala, jak pochodnia, jak szaleństwo,

jek beczka ze smołą, jak rakieta, jak piec, w

którym palą wapno, jak wulkan, jak wdowa,

co po dziesięciu latach znowu zamąż idzie, Od

tych miłosnych upałów topiły się na stole pita-

midy lodów, w kolorową zmieniając się zupę,

więdły majonezy, staniały się osłable kwiaty,

pot wystąpił na różowe ciało uśmiechniętego

po śmierci prosięcia, ciepły się stawał szampan,

tajały wreszcie serca. Wszystkim obecnym

panienkom udzieliło się to podniecenie upalne,

jakgdyby na wióry. To też upał

się uczynił bardzo wielki i panowie mieli wiel-

ką na twarzach czerwoność i krople potu na

lysinach.

me (Clas daisy nastąpi)

Patrjotyzm 1 Iatwowierność

Największą zaletą narodu pol-

skiego jest patrjotyzm, który w

ciągu wielu lat niewoli buntował

się i próbował uwolnić z pod ob-

cego gwałtu. Odwaga i śmia-

łość również zdobią Polaków i

przysparzają im chwałę wśród

innych narodów.

Wadami narodowemi są lat-

wowierność i brak politycznego

doświadczenia, który naraża

kraj na wiele niebezpieczeństw.

Również lenistwo jest wielką

wadą narodu polskiego, gdyż

ściąga na niego wiele biedy.

B. G., Jersey City, N. J.

a 6 +

Niedość jest modlić się | praco-

wać-Trzeba być rpzumnym 1

postępowym człowiekiem.

Szanowna Redakcjo!

Korzystając z ankiety Nowe-

go Świata wyrażam swój pogląd

na tę sprawę.

Największą wadą narodu pol-

Sklego jest jego łatwowierność.

Polak łatwo wierzy w rzeczy,

których nie postarał się przed-

tem zbadać gruntownie. Skut-

klem tego zawsze i wszędzie go

oszukują, swol i obcy.

Wielką krzywdę robi to przy-

słowie religijne: „Módl się &

pracuj." Przeciętny Polak bie-

rze to za drogę przez Boga wska-

zaną i rozumuje, że jeżeli

ko pracuje fizycznie i modli się,

to już spełnił swe posłannictwo

Życiowe. Skutkiem tego jest

obojętny na naukę i uprzedzony

do postępu społecznego. Polak

najciężej pracuje a najmniej

posiada.

Największą zaletą narodową

Polaków jest bohaterstwo. Po-

lacy walczą nietylko o swoją

wolność, ale i o wolność innych

1 w najejęższych warunkach,

które byłyby nie do pokonania

dla Innych potrafią odnosić

świetne zwycięstwa.

Z bratniem pozdrowieniem, <

A. DOBROSIELSKI,

Salem, Mass.

 

Tęgie kobiety tworzą

historję
 

Angielka Drummond Hay za

dała sobie trud zbadania tuszy

kobiet, które odegrały w historji

dużą rolę. Przychodzi ona do

wniosku, że historyczne znako-

miłości kobiece w przeważającej

liczbie posiadały wcale okazałe

kształty.: O Kleopatrze egipskiej

powiada p. Hay, żo gdy usidliła

Marka Antonjusza, liczyła już 40

lat, m wysmukłość jej linji od-

 

dawna należała do przeszłości,

Dokładniej można zbadać obję-

tość cielesną różnych kobiet z

| rodziny Medici, które odegrały

| duią "rolę w bistorfi -Włoch 1
 

ANKIETA

Francji. Z portretów tych dam

widać, że wszystkie one, zwłasze

cza Katarzyna z Medici, miały

wybujałe kształty. To samo da

się powiedzieć o rosyjskiej Ka-

tarzynie !. Portrety kobiet z 17

częściach świath.

PODSTAWA KREDYTU

. Kredyt zależy od reputacji - możności pol
] trzeb, Niema lepszych dowodów, jak posiadanie konta  oszczędnoście-

Najstarszy i największy Bank Oszczędnościo Bronx!
Wydajemy ugg-nici! (QT:-zaalu'n Checks, "Ty o

Procent kredytujemy 1 wypłacamy kwartalnie

DOLLAR SAVINGS BANK ,

OF THE CITY OF NEW YORK
Third I Willis Avenue przy 147-0] ulicy.

krywania finansowych po-

tóro są wymieniano we

 
 
 

  1 18 stulecia zapi w histo-

rji, prawie bez wyjątku świad-

czą, że damy owe przewyższały

wagą normalne kobiety dzisiej»

sze. Królowa Anna angielska by-

ła bardzo tęga, tak samo jej sio-

stra, Marja, później królowa Wl-

ktorja. Nawet słynne piękności,

jak pani Pompadour, lady Ha-

milton i inne bynajmniej nie od-

znaczały się wysmukłością

kształtów.

 

Glówne Biuro
831 Drosóway i Boerum at.

 

THE LINCOLN SAVINGS BANK

OF BROOKLYN
Założony 1866  

Pij a
12 araham Av. blisko B'way

 

Gee. n.

 

$1. - Otwiera Konto -
Ostatnia stopa procentowa

CZTERY I PÓŁ (4%%) PROCENT
procent i procent od procentu dopisywane sq knoortalnie

Przesyłka pieniędzy do wszystkich krajów po niekich ratach
Widadki do banku przez pocztę

PRZEDZIAŁY OGNIOTRWAŁE $8- i
Dorępee

Kapitał przeszło $78,000,000

 

$1.

cum”

   
 

DRUKARNIA NOWEGO SWIATA

Dla wygody przedstawicieli

towarzystw polskichjest otwarta

do godz. 9 wiecz. w poniedzialki.

Pan S. Mazurowski, zarzadca-

drukarni, służy wszystkim radą i

doświadczeniem przy zamawia

niu potrzebnych Wam druków.

Druki zamówione w poniedziałki

są gotowe w soboty lub wcześniej.

Prqd'ukcja na wielką skalę na naj- -
nowszych maszynach zapewnia
najlepsze druki po najniższej cenie,

Tel. do drukarni: Stuyvesant 2330
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WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

  
JERSEY CITY

„Kto się chce ożenić?"
Nie, nie jest to ładem anons

majrymenjalnego. Posłuchajcie ty!.
ko. Mowa tu o wreywesotej kroto-
chwili w trzech aktach pod tytułem
„„Kto się chce żenić", reece którą gra-
no trzysta razy z rzędu na scenach
warszawskich Przedstawienie to wy-
stawia Teatr Nowości z Newarku.
W Jersey City, sztuka ta będzie

grane we czwartek, dnia 11-g0 marca,
w sali Białego Orla, po. 315 Newark
Arenus Początek o godzinie 8-15
wieczorem
W Bayonne, w sobotę, dnia 13.50

marca, w sali Klubu Jetfersoo

CIERPIĄCE NARANY-

laitslies1?hpicyzee

przy

 

darmn Informacje otrzyma: ka2 ARW WWteietonternie
 A. Zieliński & Sons Co.

35 Mechanics Avenue, Trenton, N. J.
Telefon 7-4092-W

w SPRAWIE
DROBNYCH
OGLOSZEN

udajcie się do najbliższej
stacji w Waszym sąsłedz.
twie, jeżeli nie jest Wam
wygodnie przyjść do Ad-
ministracji „NOWEGO

WI

 

 

& > 1 > :

BAYONNE, N. J.
Stacja No. 6-

Polonia Photo Studio
37 East 21-st Street IBRONX, N. Y.Stacja No 3-W. Steinberg723 Courtlandt Ave.a BROOKLYN, N. Y.

 

No. T-Avenue Graphonola Shop708-5-th AvenueSOUTH BROOKLYN Stacja No. 10-Markowska Hosiery Shop90 Nassau AvenueGREENPOINT Stacja No. 13-Fronozak Stationery Store475 Vermont Street,EAST NEW YORKStacja No. 14-Księgarnia Sablika376 Oakland St.GREENPOINT DOLNYStacja No. 15-Pszczoła Musło Stom153 Wythe Ave,NORTH SIDE \IRVINGTON, N. J.Stacja No. 18-Pani M, Szymkowska584 Grove Street  \JAMAICA, L. I. N. Y.Stacja No. 1- .Fellx Czarneckineaestate107-06 Sutphin Blvd. w\ELIZABETH, N. J.Stacja No. 16- *JOHN PIPAŁA163-3rd. Street

X

JERSEY CITY, N. J.Stacja No. 11-J. Średnicki491 Grove Street Stacja No. 12-A. Lorczak991 Orand StreetMASPETH, L. 1., N. Y.tacja No. 9-
smęvxmsMUSIC STORE

40 Grand Street

NEW BRIGHTON, ®. I.
Stacja No. +-

L. Nadratowski ,
202 J Street

 

NEWARK, N. J.

47 Jones Street
 

Stacja No. 8-
S. Jagiello

180 Warwick Street

 YONKERS, N. Y.
Stacja No

Michael Winskowski
426 Walnut Street

 

Fast 23 ul. Przedstawienie rospocze
nie się o godzinie 8730 wieczorem.

Będzie to niebywała okazja dla ro-
daków w wyżej wymienionych osied.
luch, by się ubawić wyśmientcie 1
śmiać się bez przerwy. Udział w tej
sztuce bierze cały zespół artystów
Teatru Nowości

Spieszcie wszyscy?

Ugryzła chłopca w łydkę

Marja -Iwanow, -zamieszkała
237 Von Vorst ulica została ska-
zana na zapłacenie 235 dolarów
odszkodowania Leonowi Kowal.
skiemu, lat 16 i jego: rodzicom za
mieszkałym 222 Vork ulica, * za
ugryzienie go w tydkę w paździer
niku 1925 roku w chwili gdy prze
skakiwał przez płot odgradzający
dom pani Iwanow od ulicy, by do
stać piłkę, która _przypadkowo
wypadła na podwórko.

ani Iwanowbroniła się, że Ko
walski zasypał ją wyzwiskami a
nawet kopnął. Sędzia nie przyjął
tłumaczenia pani Iwanow, wobec
zeznania świadków, którzy stwier
dzili, iż chłopiec przeskoczył tyl-
ko płot dla wzlęcia piłki.

NEWARK

Wszyscy Józefowie i z nim!
setki |zabawowiczów, -zabawiać
się będą wsali Klubu Oświato-
wego, w sobotę, dnia 20-go mar-
ca na Balu Józefów urządzonym
staraniem Klubu Życia. Do tań-
ca przygrywać będzie orkiestra
dobranych |muzykantów, -Na
programie będzie wiele niespo-
dzianek,

Cwierć więku potycia małżeńskiego
obchodzi!! w ubiegłym tygodniu pań-
stwo M. Majehrowiez w swoim domu
pn. 189% South 6th Street. .Na. tof
uroczystości familijnej srebrnego ju-
hileuszu bawlono się ochoczo do pół.
nej godziny w nocy. Gości było wie-
ie

6006 ie

Młody Jimmy Baktez, członek Gala.
zda Nr. 17 pobił rekord tańca Charie-
ston, podczas kontestu, jakmiał miej.
ree w Paradiso Ballroom, .prey
Broad St. Tańczy! on bez przerwy
przez 26% godziny aż upadł wycień.
czony

Felfks Bukowski, który niedawno
temu otrzymal nagrodę ra ton sam
taniec, musi teraz uwatać na swegó
konkurenta. Obaj podobno otrzymali
klika ofert od producentów
nych

6 6 6

Bociek czując wfosnę w powietrzu
odwiedził w tych dniach następujące
domy polskie: państwu J. Matko, po
50 Chariton St. zostawit córeczkę:
pańetwu W. Bordoń, pa. 30 Grove St.
tegiego wynka; państwu J. Spas, ro
Spring SL. również synalka,
Uciecha 1 radość nie do opisania

panuje dziś w tych domach. Polo.
nja newarska rośnie

 

rozwodów, ma poślu 

 
Peggy Hopkins Joyce, artystka filmowa, znana ze swoichczęstych

piątego zkolei męża. Jest nim Patrick
Anthony Powers multi-miljoner i właściciel wytwórni filmowych.
Hrabia Costa Mornezi, czwarty mąż żądnej wrażeń aktorki,

rozwiódł się z nią przed kilku miesiącami.
 

SOUTH RIVER, N. J.

Wielkie zapasy po raz pierw-

szy w tem mieście

Dnia 10-g0 marca, w środę, a zatem
za kilka dni zaledwie będziemy świad-
kami niebywalych u nas zapasów, pod
względem znakomitości zapaśników, fa-
ko też biorąc pod uwagę, że będzie wal.
czyć at trzy pary. Każda walka musi
być do ukończenia. Władek Zbyszko
zaś z Francuzem Salvadorem Cheva-
Kerem musi odbyć dwie walki, to jest
mieć dwa rzuty po sobie następujące
ażeby costać zwycięzcą.

Takie ciężkie warunki zostały spe-
«jalnie na Władka Zbyszka nałożone
1 albo Zbyszko okaże się naprawdę
godnym być następnym szampjonem
świata, pokonując Cheraliera, lub też
będzie musiał zrezygnować. że będą
to naprawdę historyczne zapasy może
posłużyć fakt ten, że do zapasów jakie
odbędą się zostali wybrani najznako-
mitel i naftetsi zapnśnicy.
Wiadomość o tych zapasach ro-

zeszła się lotem błyskawicy, jak za-
pewni miarodajni sportowcyi fest
przewidzianym olbrzymi napływ gości
w środę dnia 10-go marca.

Promoterzy ze swej strony zapew-
niają, że każdy, kto będzie na tych

 

 

Philadelphia i okolica

„Ogniem i Mieczem"
 

Już JUTRO, bo we wtorek, dnia
9-go marca, zjeśdźa do naszego gro-
du ,Teatr Nowości", by grać obraz
historyczny w Beiu aktach, Henryka
Sienkiewicza, pod tytułem „Ogniem
i Mieczem" w Moose Auditorium, pn.
1314 No. Broad ul.
Teatr Nowości od porryiaze

przedstawienie x. wielkiem. powodse-

niem w Newarku, Bayonne, Passaic
i New Yorku.

Choecię widzieć i słyszeć świetnie
kreowane postacie bohaterów powie-
ści Sienkiewicza, np. Zagłobę, Skrze-
tuskiego, Longinusa, Wołodyjowskie-
go, Helenę, Anusię i wielo innych, to
spieszcle do Moose Auditorium, we
wtorek, dnia 9-go marca. Udział w

i biecze
cały zespół artystów Teatru „Nowo-
el".

 

 

 
 

zapasach, wyjdzie nie tylkomocno za.
dowolonym, ale będzie miał na gługo
bardzo mile i niezapomniane wroźenia.

Zachodzi tylko pytanie, czy nasza
Polonia dn się pobić Rosjanom, którzy
tam, gdzie Poddubny walczy, chma-
rami zbierają się, czy też tym razem
nasi pokażą liczbą dodadzą otuchy
Władkowi Zbyszkowi?

POSZUKIWANIA

OSTROWSKA  Leokadja urodzona
Kazimierowiez 1 Hawłarozuk Mar
cin, poszukiwani przez Karola
Ostrowskiego zamieszkałego w Mel.

 

WYŻYKOWSKI Władysław ostatnio w
Klizateth, N. J, poszukiwany przez
żonę Marję, ramieszkaty w Humni-
sku

GŁOGOWSKA Alekrandra ostatnio w
Boston, Nas.. poszukiwana przez
Antoning Krasicks, zamieszkałą w
Krzemieńcu.

KOLAKOWSKI Stanisław 1 Gęska
Waclaw stale przebywający w ia.
youre, N. J, poszukiwani w ważnej

przez Konsulat Geserainx
Itzeczypospolite] Polskiej w New
Yorku.

PHRCZAK Teofil pochodzi z Dębro.
wy Górniczej, poszukiwany przez
siostrę Mlxdalenp

LACH 'T wdo  o Macieju po-

  

Teleton, Orchard 1821u
J6ZEF HALICKL M. D.

LEKARZ

tę
todni

ew York city

 .
725) a "I12"! toin w %

chodz! z powiatu Janów,
na w sprawie majątkowej przez
Konsulat Rzeczypospolitej Polskiej
w Detroft, Mich.

Interesy do sprzedania
(Stores for Sale)

NA SPRZEDAŁ Candy Store 1 trey po-koje mieszkalne w Greenpont: cenaKT." Wólmia ? 7igen Avene, Brook (o

 

 
Specjalista -Spraw -Kryminalnych

Polski Detektyw
BLOOM

Zalntwie kryminalne 1
exvilne. wprawy. Pro-
cotowe obsługi x0wo-
katów. -śledztwa w
rorewach famtljnych
1 rorwodowych.. W ra.

ta zie jakiego wypadku.
podajcie skargi do

Bloom "Detective Bureau
799 Broadway, New York City

Pokój 210, rog 1ith Street'telefon, dtuyverant. 10018

#
Ta

   

PQpL. poon do Twa-nn. nia rat SO
. New York (Gn
 
RERTATRACZA do rprmmtanis berde ty

sie rms. wupAlnlrnę Tob wand
sie i wie:
ceorem mmm«ny-m & Chop Howe
452 Baat Soh St. ork. (t)
RESTAURACZA na spraedań

$ in Praz
Pip Pteres. 13

sucht  Poinke: drleintes. a ma..
ty ony Zgłoszónia: Box f
Ave. Brooklyn dit
RESTAURACIA |do
w dobrej okolicy: tug! le Tato

rio alo 381 Washington Avenue,
gan

 

RESTAURACJA na sprzeda: -
łożenie _mlm-mlcju 4nm

Avene, Brooklyn
 

 

  

KobietPraca dla
(Help Wanted Female)

OPERATOREK

doświadczonych
przy 1 1 2 igłowych

Singer maszynach do szycia

TREO CORSET CO.

Van Wyck i
Metropolitan Avenues,

JAMAICA,
LONG ISLAND

on

DZIEWCZĄT 1 KOBIET
do pracy w,

acur, mchtke Ban conmant

 

 

   

 

  

 

 

 

 

 

a .?!iez za 15 Pozmecjszat, Breeuira.
" revumienis" wipointet -rzokcje doDriecko, Któregoście Prognely. .|OISE ! AIP &

ty, Nu (ol Do składania irani Portów doradza:
TTL BZEWSKI Interes reparacr/oy do gan chusteczek

dania. Wi.n4 maszyńerja, 95 Grand doświadrzonie wymagan t price;Prove mum“ kilko lit byłam odmó #1. Brooklyn. @ dobra zapłata, Akme Blah Company, to
wr ork Street, Brooklyn Gstypirze Pani Mararet Burton x Kamane ("A WET WASH Pralnia -z nowoczem

mange, |-urzdzenia, ie, do"egr dla
+ zee nr

|

kogoś: „barce Mobo Interes DZIEWCZĄTMpienia i melencholję Yeras jestem dumną

|

Box 206 s lumen Buldine, potrieba AluDuc] praynun]. ihr-np] «Erinti! I prawdziwym! con Zxtomeniai istchneniem dik rears mo: -rel a retkobier dole . H C””by Companydzieć się o mum sokzecie do mego new P k" z teeee 66etnie wynwi m oszukiwania pracy PRASOWACZEK
z (Situatio wanted) damydo, rome i niet

Bull prace dann zapieta *
STENO.typistka

_

wiadająca

.

dosko- roca ORTATN CLRANERE to.
kie listy będą traktowane joka postne

 

Drobne Ogłoszenia |

 

Farmy do sprzedania

(Farma for Sate)

FARMA un aprzedat, 63 akriw, dom o 10
pokojach | stod

 

w ore Springs

Realności do Sprzedania

(Real Estate for Sale)

 

TANIEJ NIŻ $25.00 zA Lorg

 

AKRDWT KAWAL ZLEW wyn
chy | równy,: równ 20 miejskim i-
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WIELKI BARGAIN

2 powodu wyjazdu do ynie do aoe:
dania. dom siedmiounii bucser:
nin: cen, 5190
to1ieee
sięci ta

no: portu

 

'see
rent 3210 mie
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BROOKLYN REALTY COMPANY
508 Manhattan Ave. B'klyn, N. V.

(o

  

nale językami polskim ! angielskim
poszukuje posady. Zgłoszenia listów.
ne X. X, Redakcja Nowego Swiata.

(8w)

 

Praca dla Mężcz:
(Help Wu,-nequam

Mężczyzn Potrzeba

Kilku Real Estate Sales-
men _do sprzedawania
udoskonalonych lot na
Long Island w charak-

rookizo. «
OPERATOREK

orev: drberch ka"Romalich aln ome!WELSHworat iw16 Courtiandt Streme
DZIEWCZĄT

do Tecktej tebrzemaj prec,dek era nirJye:_ RRóNT m‘r
n Wore (ao

ormworat 1 xonmt
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